Nr. 26. 


Piątek, 1. Lutego 1901. 


Rok 91. 


AZETA LWOWSKA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątec znych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: dr. Maryana Siekie- 
rzyńskiego z Wojnieza do Leżajska i Jó- 
zefa Dutkiewicza z Brzostka do Podgó- 
rza, oraz zamianował adjunktami sądowymi 
auskultantów: Jana Ruecińskiego dla 
Brzostka, Franciszka Tichyego dla Rozwa- 
dowa i dr. Stefana Marowskiego dla 
Wojnicza. 


Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało konceptowych praktykaatów skar- 
u: Stefana Pieprzaka i Stefana Garczyń- 
skiego koncepistami skarbu.w X. klasie 
rangi. 


O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła asystentów pocztowych Ta- 
deusza Radwańskiego z Krakowa do Dro- 
hobycza, a Ludwiką Dowsilasa ze Szczako- 
wy do Oświęcimia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 stycznia. 


Ku Wiedniowi zwraca się dzisiaj uwa- 
ga ogółu i z naprężeniem oczekują ludy Au- 
stryi wiadomości z nad modrego Dunaju: 
Wszak dzisiaj po raz pierwszy zebrał się na 
sesyę nowowybrany parlament. Dzień dzisiej- 
szy nie przyniesie naturalnie rozwiązania za- 
gadki, czy nowa Rada państwa okaże się zdol- 


| 


kich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ną do pracy, do tej pracy, której wszystkie 
ludy Austryi, całe Państwo, — tak bardzo 
potrzebują, tak bardzo się domagają; żadna 
jednak, drobna nawet na oko wiadomość z 
nowi parlamentu nie ujdzie baczności ogó- 
łu, który w objawach, choćby na pozór pod- 
rzędnych, szukać hędzie odpowiedzi na pyta- 
nie, dla niego i dla Państwa tak żywotne a 
tak w chwili obecnej aktualne: normalne o- 
brady czy obstrukcya ?; jeżeli zaś normalne, 
to jak się ugrupują stronnictwa, jaki kierunek 
nadadzą one pracy parlamentarnej a pośre- 
dnio także nawie państwowej ? 

Prawie wszystkie stronnictwa są Już od 
kilku dni zebrane, ukonstytuowały się i od- 
były wstępne narady. Stanowisko zatem po- 
jedyúczych stronnictw, — każdego z nich dla 
siebie z osobna, — jest już do pewnego sto- 
pniawyjaśnione; lecz w labie posłów stronni- 
ctwa te, jeżeli chcą programy swe przepro- 
wadzić, nie mogą występować luźnie, muszą 
oglądać się za sprzymierzeńcami, ze względu 
na nien niejednokrotnie nawet program swój 
zmodyfikować, muszą ugrupować się i połą- 
czyć w związki, utworzyć większość i mniej- 
szość Izby. — Na razie wszyscy mniej wię- 
cej zajęli stanowisko wyczekujące. Kolo pol- 
skie, klub młodoczeski i inne czeskie kluby 
tudzież niemiecka partya katolicko-ludowa a 
zatem mniej więcej stronnictwa dawnej pra- 
wicy, ogłosiły politykę wolnej ręki; natomiast 
po lewej stronie Izby, rozwinięto energicznie 
starania o odnowienie dawnej niemieckiej 
„Gem jnbfirgschaft". Usiłowania te spotykają 
się jednak w dwóch kierunkach z niepomyśl- |, 
nymi objawami: Mianowicie, jak wiadomo z 
bieżących doniesień, radykali niemieccy od- 
cienia Schónerer- Wolf, na zebraniu niedziel- 
nem w Bodenbach, uchwalili utworzyć 080- 
bny klub, którego już sama nazwa „Alldeut- 
sche Gruppe“, — grupa wszechniemiecka — 
jest wiele mówiąca. Program tego klubu 
streszcza się przedewszystkiem Ww żądaniu u- 
tworzenia „związkowego“ stosunku niemie- 
ckich krajów austryackich, które niegdyś 
były A) lada krajami związkowymi, z 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [6 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K. 
sięcznie 2 K, — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 
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„Przewodnik naukowy i literacki“ dodatek miesięczny do „Qazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 b., drudzy 60 b. „Prze- 


państwem  niemieckiem, 
„Los von Rom*. Obu tych żądań nie są 
skłonne i nie mogą sankcyonować inne stron- 
nictwa; w szczególności w sposób bardzo sta- 
nowczy i bezwzględny wystąpiła przeciw te- 
mu wiernokonstytucyjna większa własność 
w deklaracyi, którą podała wczorajsza depe- 
sza. „Jedność i samodzielność Monarchii — 
powiedziano tam — była zawsze naszą gwiazdą 
przewodnią, musimy zatem stanowczo wystą- 
pić przeciw ogłoszonej w ostatnim czasie enun- 
cyacyi partyjnej, objawiającej zamiar nadania 
innej formy międzynarodowemu stosunkowi 
naszej Monarchii do sąsiedniego państwa. Je- 
steśmy, — mówią liberalni wielcy właściciele 
niemieccy — z przekonania zwolennikami nie- 
miecko- austryackiego przymierza, ale musimy 
bezwarunkowo odrzucić usiłowania, lekcewa- 
żące wypróbowane, zasługujące na zaufanie i 
jasne podstawy tego przymierza, oraz usiłu- 
jące w sposób niegodny poświęcić samodziel- 
ność naszej Monarchii*. Również ostro wy- 
stępuje odezwa przeciw hasłu „precz z Rzy- 
mem*. — A zatem stronnictwa niemieckie, 
stojące pomiędzy partyą SŚchónerera - Wolfa 
Z jednej a wiernokonstytucyjną wielką wła- 
snością z drugiej strony, będą musiały obe- 
cnie wybierać związek z jedną lub z drugą 
stroną, — innemi słowy o „Gemeinbirgschaft" 
w dotychczasowej, względnie w proponowa- 
nej niedawno przez jednego z członków nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego, dr. Beuerle, 
formie, t j. o takim związku, któryby polą- 
czył wszystkie stronnictwa niemieckie, z wy- 
jątkiem co najwyżej niem. stronnictwa kato- 
la: -ludowego, mowy niema. Tak, przynaj- 
mniej sądzićby wypadało z głosów dzienni- 
ków, będących organami wspomnianych stron- 
nietw. 

Co do kwestyi zdolności nowej lzby do 
pracy, wypada stwierdzić, że do tej chwili 
z żadnej strony nie wydano hasła uniemo- 
żliwienia tej pracy przez obstrukeyę; w SZeże- 
gólności Młodoczesi kwestyę : obstrukcya czy 
opozycya, pozostawili  nierozwiązaną, jako 
kwestyę taktyki, t. j. POUA ela da na razie nie 


— oraz w haśle | chwytać się obstrukcyi. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą per 
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


Natomiast nie jest 
jeszcze wyjaśnione, jakie stanowisko zajmą 
radykali czescy t. j. agraryusze i robotnicy 
narodowi, — oraz radykali niemieccy, t. J- 
2[ zwolenników Schönerera czyli wspomniana 
wyżej grupa wszechniemiecka. 

Pierwszą próbą stosunków parlamentar- 
nych w Izbie będzie wybór prezydyum, w 
szezególności prezydenta Izby. Do tej chwili 
nie wiadomo jeszcze, kto będzie prezyden- 
tem, ponieważ jednak wybór odbędzie się do- 
piero po zweryfikowaniu przez oddziały Izby 
przynajmniej polowy, mianowicie niezaprote- 
stowanych mandatów, i po przyjęciu Rady 
państwa przez Monarchę, a więc, jak obli- 
czają, około 9 lutego: przeto stronnictwa ma- 
ją jeszcze czas do przeprowadzenia rokowań 
i porozumienia się w tej ważnej sprawie. 


Koło polskie. 


=" 
Wiedeń, 31 stycznia. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przystąpiono przedewszystkiem do wy- 
boru zastępcy prezesa. Przy tej sposobności 
że względu na to, że przy ewentualnej zmia- 
nie statutów Koła, ma być wziętem pod roz- 
wagę utworzenie posady drugiego zastępcy 
prezesa, dr. Byk postawił wniosek, aby odro- 
czyć na razie zapowiedziany na wczoraj wy- 
bór pierwszego zastępty prezesa. Wniosek 
ten jednakże, po krótkiej dyskusyi został od- 
rzucony: głosowało za nim bowiem tylko 20 
członków Koła. W ciągu dyskusyi podniesio- 
no, że nie można zwlekać z ukonstytuowa- 
niem Koła, gdyż to mogłoby wywołać wra- 
żenie, jakoby nie było wewnątrz Koła je- 
dności. 

Przystąpiono zatem do wyboru. Odda- 
no 45 kartek; z tych 80 padło na hr. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, 5 na dr. Weigla, 10 
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TEODOR JESKE-CHOINSKI. 


ROMANS TRUBADURA 


NOWELA HISTORYCZNA. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Sokolnik dziwił się, że rycerz, zawsze 
żak skory do łowów, nie zwracał dziś uwagi 
na przelatujące ptactwo. Wspaniała czapla 
podniosła się ociężale z lugu, zarosłego tata- 
rakiem, a trubadur nie spojrzał nawet w jej 
stronę. 

— Zapewne układa jaką nową pieśni — 
pomyślał sługa i nie przeszkadzał panu. 

Z głową spuszezoną na piersi, błąkał 
się Wilhelm bez celu po lesie, zdawszy się 
na łaskę konia. Szukał wyjścia z położenia, 
w jakie go namiętność wtrąciła. Opuścić Czer- 
wony zamek? Byłoby to dla niego naj bez- 
pieczniej. Ale eóżby się wówczas stało z Mar- 
garidą? Powinien jeszcze przez pewien czaś 
zostać przy boku „niewiasty, która oddała mu 
serce swoje 1 cześć swoją. Jego nagły wyjazd, 
wzmocniłby niezawodnie podejrzliwość u za- 
zdrosnego małżonka. 

Po raz wtóry odezwał się w lesie sygnał 
hrabiego. 

Trzeba było nareszcie odpowiedzieć, 
choćby dlatego, żeby nie upoważniać sokol- 
nika do niepotrzebnych domysłów. 

— Daj znać hrabiemu, gdzie się znaj- 
dujemy — rozkazał trubadur słudze. 


Sokolnik dął w róg, a Wilhelm zbierał 
wszystkie siły, by zapanować nad sobą. 

Nie był nigdy tehórzem. Błysk i szczęk 
mieczów podniecał go, zagrzewał do walki. 
W polu rzucał się zawsze w najgorętszą ciżbę, 
drwiąc z przewagi nieprzyjaciela. A dziś czuł 
omdlenie we wszystkich członkach. Otwierał 
usta, jak ptaszyna zraniona dziobek, chwytał 
powietrze, oddychał z wysiłkiem. Ciężar po- 
pełnionej nieuczciwości przygniatał okrutniej 
jego pierś rycerską, niż puklerz zwycięskiego 
Boe. 

Wiedział, że tylko kłamstwem może 
ocalić siebie i Margaridę. A tak boleśnie było 
kłamać, panu z Cabestaing, który nie zapierał 
się dotąd nigdy, przed nikim swoich grze- 
chów. Mężom uwiedzionych żon odpowiadał 
zawsze z dumą i zuchwalstwem młodości: 
skrzywdziłem cię — przyznaję się — przyjdź 
i pomśeij się, jeżeli ci miecz mój nie jest 
straszny. 


Ale mężowie uwiedzionych żon byli mu 
obey, obojętni, a hrabia Rajmon okazał mu 
tyle szczerej życzliwości. Przelana krew przy- 


jaciela o go do śmierci widimem 
groźnem... 


Sokolnik odjąt już dawno róg od ust, 
a las grał jeszcze. Drzewo podawało drzewu 
tony smętne, przeciągłe... coraz dalsze, dal- 
Sze, slabsze, wsiąkające w ciszę kniei. 

Wilhelm zwrócił konia w stronę, z któ- 
rej nadpłynął sygnał hrabiego i czekał z od- 
dechem zapartym. Słyszał wyraźnie bicie 
serca pod jedwabnym kaftanem. 

Po jakimś czasie zachrzęściły suche li- 
ście i galęzie pod ciężkiemi stopami. Hra- 
bia Rajmon wychylił się z gęstwiny, prowa- 
dząc konia za uzdę. 

Szybko, z pod brwi spojrzał na niego 
Wilhelm i serce zabiło mu jeszcze głośniej. 
Rozrzucone włosy, nabrzmiałe powieki i blada 
twarz hrabiego nie zachęcały go do przy- 


> 


jaznego powitania. Domyślił się, że mąż Mar- 
garidy nie podążał za nim do IB dla zabawy 
łowieckiej. 


Przez pewien czas stali przyjaciele obok 
siebie w milczeniu. Hrabia podnosił głowę 
i otwierał usta, chcąc przemówić, ale głowa 
opadała, usta zamykały się. Trubadur szarpał 
ręką niecierpliwą uździenicę, chociaż koń spo- 
kojny, łagodny, nie dawał powodu do gniewu. 

To przygnębiające, targające nerwy mil- 
czenie przerwał w końcu hrabia. 

— Święty Umbert Awn dziś o was — 
odezwał się głosem znużonym. — Troki wa- 
sze są puste. 

— Nie o łowach dziś myślałem — od- 
part trubadur, wymijając wzrok hrabiego. 

Hrabia ruszył naprzód, zwracając się ku 
skrajowi lasu; trubadur, zsiadlszy z konia, 
powlókł się za nim z uczuciami jeńca, przy- 
troczonego do siodła zwycięzey. 

Nagie podniósł hrabia głowę ruchem 
szybkim, wlepił badawcze spojrzenie w tru- 
badura i zapytał obeesowo : 

— Powiedzcie mi, Wilhelmie, 
lujecie w tej chwili jaką damę ? 


Niezręczność hrabiego oprzytomniła tru- 
badura. Pułapka była zbyt widoczna, by mógł 
w nią wpaść doświadezony zdobywca serc 
niewieścich. 

— Nie byłbym pieśniarzem, gdybym 
nie plonął bezustannie ogniem miłości. — Mi- 
łość pięknych niewiast „jest tem dla truba- 
dura, czem granie ogarów dla myśliwego, 
a wrzawa bitwy dla rycerza. Podnieca, pod- 
budza, odurza. Z miłości wykwitają słodkie 
pieśni, jak słodkie wino wytryska z gleby 
urodzajnej, rozgrzanej promieniami słońca. 

— Mówiono mi, że trubadurowie śpie- 
wają wtedy najlepiej, najdźwięczniej, kiedy 
pożądają — zauważył hrabia. — Miłość zado- 
wolona milezy podobno. Ozy mi dobrze mó- 
wiono ? 


czy mi- 


RUA. A a uśmiech prześliznął się po 
ustach Wilhelma. Hrabia poddawał mu sam 
w niezręczności swojej kłamstwo, nłatwiające 
wyjście z trudnego położenia. 

— Kto was tak dobrze objaśnił, znał 
doskonale tajemnice tworzenia — odrzekł. — 
Słowik śpiewa najlepiej, kiedy pragnie. I moje 
sęrce wzbiera od pewnego czasu taką falę 
pieśni, że ich głowa pomieścić nie może.. 

— Więc miłujecie bez wzajemności > — 
zawołał hrabia oman. — (zy być może ? 
Taki gładysz, jak wy, miałby łaknąć poda- 
remnie ? 


— Serce niewieście bywa kapryśniejsze 
od pogody górskiej. Pomija ono nieraz naj- 
moralniejszego*) i najwaleczniejszego rycerza 
dla me. giermka. Niewiadomo ni- 
gdy, co mu się podoba. 

— Wasze młode lata widziały dużo nie- 
wiast, kiedy znają tak dobrze ich zdradli- 
wość — mówił hrabia. — I mnie rzuciła nie- 
gdyś imargrabina Eleonora dla gbura, który 
nie „Wył wart pocałunku chłopki. Ale na ka- 
pryśność niewiast jest sposób. Nie dbać o ich 
względy, gardzić ieh łaską. Nauczcie się tego 
Wilkelmie, a będziecie mieli spokój. 

— Krew zbyt gorąca krąży jeszcze 
w moich żyłach, hym mógł korzystać Z wa- 
szej rady życzliwej i rozumnej. 

— (zy bardzo miłujecie ową damę, 
którą sobie upatrzyliście ? 

— Oddaźbym za jej wzajemność wszystkie 
moje pieśni. 

— Może mógłbym wam pomódz, gdy- 
bym wiedział, kogo wasze serce wybrało. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Moralność znaczyła w wiekach średnich 
to samo, co dziś „dobre wychowanie“, 


zaś było czystych. W ten sposób Wojciech 
hr. Dzieduszycki został wybrany wice- 
prezesem. 

Następnie p. Danielak omawiając 
sprawę upaństwowienia polskiego prywatnego 
gimnazyum w Cieszynie wystąpił przeciw wy- 
wodom p. Kozłowskiego na zebraniu posłów 
polskich i mężów zaufania w lwowskiem ka- 
synie ziemiańskiem. 

P. Kozłowski odparł, że mowę jego 
wygłoszoną na tem zebraniu mylnie podały 
dzienniki polskie. Nie on to, lecz rząd przy- 
toczył jako argument, że owe gimnazyum mo- 
że być upaństwowione dopiero wtedy, gdy 
będzie, kompletnem. 

Po przemówieniu jeszcze p. Rottera, 
który położył nacisk na doniosłość tej spra- 
wy, przekazano ją do dokładnego zbadania 
osobnej komisyi, w skład której weszli pp. 
Michejda, Danielak, Rotter, Kozłowski i Rosz- 
kowski. 

W dalszym ciągu upoważniono prezy- 
dyum, aby aż do czasu wyboru komisyl par- 
lamentarnej załatwiało jej czynności. W koń- 
cu omawiano szereg spraw krajowych. Mię- 
dzy innymi p. Teofil Merunowicz, powołując 
się na otrzymany od Wydziału Towarzystwa 
dziennikarzy polskich telegram w sprawie li- 
nii telefonicznej Lwów - Wiedeń, przedstawił 
niedostatki w połączeniu telefonicznem między 
Galicyą a Wiedniem. Po dyskusyi upoważnio- 
no p. Kolischera do przedłożenia w pełnej 
Izbie wniosku względem zaprowadzenia dru- 
giej międzymiastowej linii telefonicznej Wie- 
deń - Lwów. 


Sprawy parlamentarne. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 31 stycznia. Deutsche Natio- 
nale Corresp. donosi: Na wczorajszem po- 
siedzeniu niemieckiego związku stron- 
nictwa ludowego osiągnięto w sprawie 
wyboru prezydenta zupełne porozumienie. Je- 
dnogłośnie przyjęto wniosek dep. Kaisera, aby 
do wszystkich niemieckich stronnictw wysłać 
zaproszenie dla spólnego naradzenia się nad 
tymi krokami, jakie przedsięwziąć należy ce- 
lem ubezpieczenia języka niemieckiego jako 
języka państwowego. Dalej na wniosek Kaise- 
ra uchwalono również jednogłośnie wystoso- 
wać do związku niemiecko-radykalnych i nie- 
miecko-postępowych posłów zaproszenie, aby 
zechcieli podjąć z niemieckiem stronnictwem 
ludowem narady, celem osiągnięcia jednolita- 
go, opartego na wzajemnem porozumieniu po- 
stępowania tychże stronnictw. Ma to nastą- 
pić przez złożenie wspólnej komisyi, która 
obok tego ma czuwać nad zabezpieczeniem 
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A 


(„Mercede“ p. Ippolito Pito d Aste). 


ANS 


(Ciąg dalszy). 


VII. 

Pasquale Lanfranchi miał swoje biuro 
notaryalne na Via Giustiniani w jednym z 
owych starych domów genueńskich, których 
wysokie i obszerne komnaty, malowidła, fre- 
ski i złocenia mówią o dawnej świetności, 
Całe pierwsze piętro należało do niego. Z sie- 
ni, dwoje drzwi nosiło napisy : Pasquale Lau- 
franchi, notaryusz i Teobaldo Lanfranchi, ad- 
dwokat; trzecie, środkowe drzwi prowadziły 
do prywatnego mieszkania. 

Komandor Lanfranchi siedział w swoim 
gabinecie przy biurku założonem papierami, 
gdy mu zaanonsowano, że kasyer kawalera 
Adorni chce się z nim widzieć i za chwilę on 
sam wszedł do pokoju. 

— Dzień dobry, signor Romualdi. Cze- 
mu mam zawdzięczać przyjemność pańskiej 
wizyty ? 

— Dwom sprawom, zupełnie odrębnej 
natury. Jedna dotyczy kawalera Adorni, dru- 
ga mnie samego. 

— Jestem na pańskie rozkazy. 

Notaryusz podał mu krzesło i rzekł : 

— Zacznijmy więc od sprawy bankiera. 
W czem mogę mu usłużyć? 

— Och! nie zabierze nam to dużo cza- 
su Chodzi tu o napisanie umowy kupna pa- 
łacyku margrabiny Salvi w Cornigliano, któ- 
ry bankier chce nabyć. 

— Rzeczywiście, trud niewielki. 

— Oto są akta przedwstępnej umowy : ka- 
waler Adorni życzyłby sobie, żeby pan był 
łaskaw zalatwić to w krótkim czasie. 

— Będzie zrobione jak można naj- 
rychlej. 
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narodowych i ekonomicznych interesów ludu 
niemieckiego. 

Ni-miecka partya ludowa ukonstytuo- 
wała się, wybierając przewodniczącym posła 
Kaisera, a następcami przewodniczącego 
posłów 3euerle i Derschattę. Dozstron- 
nietwa należy 42 członków i 6 hospitantów. 

Wiede::, 31 stycznia. Ogłoszony komu- 
nikat donosi: chrześciańsko-socyal- 
ne zjednoczenie niem. posłów do Rady 
państwa nadesłało już odpowiedź na wezwa- 
nie niemieckiego stronnictwa ludowego do po- 
czynienia kroków dla zabezpieczenia języka 
niemieckiego jako języka państwowego. W od- 
powiedzi tej oświadczają ponownie chrześciań- 
sko-socyalni posłowie, że stoją niewzrnszenie 
przy niemieckiej „Gemeinbtrgschaft* i gotowi 
są popierać w sposób jak najbardziej stanow- 
czy akcyę, celem zapewnienia językowi nie- 
mieckiemu należnych mu praw. Dalej uchwa- 
lono wezwać wszystkich posłów bez względu 
na narodowość i przekonania polityczne, a 
którzy są reprezentantami gmin wiejskich do 
utworzenia klubu, który ma mieć za zadanie 
stać na straży interesów agrarnych. 

Niemieckiestronnictwo chłop- 
skie Rady państwa ukonstytuowało się jako 
samoistny klub, wybierając Peschkę przewo- 
dniczącym. 

Wiedeń, 31 stycznia. Wedle ogłoszo- 
nego komunikatu klub czeskiej konser- 
watywnej wielkiej własności uchwa- 
lił, po bardzo szczegółowej dyskusyi, kierować 
się na razie taktyką wolnej ręki, lecz przy- 
tem i teraz także, jak przedten utrzymywać 
ze wszystkiemi, pokrewnemi pod względem 
przekonań stronnictwami, przyjazne stosunki. 

Klub micdoczeski ukończył wezo- 
raj rozpoczętą oregdaj polityczną dyskusyę. 
Na mocy uchwały komisyi parlamentarnej, 
wedle której to uchwały jedność ludu cze- 
skiego ma być zamanifestowaną prawno - pań- 
stwową deklaracyą wszystkich czeskich po- 
słów, a także tych, którzy stoją poza kłubem, 
przeprowadzi: deputowany Pacak rokowania 
z reprezentantami frakcyi agrarnej i narodo- 
wymi socyalistami. Ci jednakże oświadczyli, 
że nie podpiszą wspólnej prawno - państwowej 
deklaracyi, albowiem postanowili złożyć wła- 
sne deklaracye. Pisma obu pomienionych grup, 
wystosowane do klubu czeskiego z zapytaniem, 
czy klub ten bylby: gotów przystąpić do for- 
macyi, która miałaby połączyć wszystkie, uzna- 
jące prawno - państwowe zastrzeżenia, stronni- 
ctwa czeskie — przekazano do rozpatrzenia 
komisyi parlamentarnej, która wybrała pod- 
komisyę z 3 członków, z poleceniem przedło- 
żenia odpowiednich propozycyj. 

W sprawie taktycznego postępowania 
klubu przyjęto jednogłośnie rezolucyę, w któ- 
rej powiedziano, iż komisya parlamentarna 
zaleca jak najbardziej stanowczą opozycyę 
przeciw obecnemu systemowi, a zarazem za- 


leca taki wybór środków i sposobów takty- 
cznego postępowania jaki się okaże potrze- 
bnym, stosownie do parlamentarnych i poli- 
tycznych stosunków, w razie zaś potrzeby za- 
stosowanie najostrzejszych środków. 

Słoweńscy i kroaccy deputo- 
wani nie zdołali dotychczas osiągnąć poro- 
zumnienia co do utworzenia wspólnego klu- 
bu. Oczekują przybycia liberalnych posłów 
słoweńskich; dziś przed zebraniem się posie- 
dzenia pełnej Izby miała odbyć się z nimi 
wspólna narada. 

Wiedeń, 31 stycznia Stronnictwo nie- 
miecko-katolicko ludowe polączyć się ma z 
posłami, tworzącymi t. zw. centrum katoli- 
ckie. — Według niektórych dzienników two- 
rzy się wogóle nowa partya centrum, do któ- 
rej mają należeć: członkowie katolickiej par- 
tyi ludowej, partyi środka i Rumuni. Zasada- 
mi tej partyi miałyby być: Obrona konstytu- 
cyi, wysunięcie austr. idei państw, jednolitość 
Państwa, ugoda z Węgrami w myśl uchwał 
z r. 1867, język niemiecki w obwodach nie- 
mieckich, uruchomienie parlamentu. 

Grupa socyalistów ukonstytuowała się, 
wybierając na przewodniczących: Pernersdor- 
fera i Daszyńskiego. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 28 stycznia. 


(Wielki wiec w sprawie zakazu adresowania prze- 
syłek pocztowych po polsku. — Polski wiee wy- 
borczy rozbity przez socyalistów ). 


(x) Wiec odbyty tutaj z powodu naj- 
nowszego zarządzenia dyrekcyl pocztowej w 
Poznaniu, która tak pochopnie wniknęła w in- 
tencye hakatystów, świadczył, jak glęboko całe 
społeczeństwo polskie uczuło się dotknięte tem 
zarządzeniem, będącem dalszym etapem na 
drodze rugowania języka ojczystego ze wszyst- 
kich dziedzin życia publicznego. Zarazem 
wiec stwierdził, iż całe nasze społeczeństwo 
ma silne postanowienie bronienia się przeciw 
postępowaniu wladz pocztowych. Zebranie, w 
którem były reprezentowane wszystkie stany, 
zawody i stronnictwa zagaił naczelny redaktor 
Dziennika Poznańskiego dr. Wł. £ebiński, 
na którego wniosek wybrano przewodniczącym 
posła (iłębockiego, firmodawcę znanej interpe- 
lacyi pocztowej Kola polskiego, wniesionej w 
parlamencie niemieckim. 

Referat wygłosił kupiec p. Stelan Cho- 
ciszewski. Z przytoczonych przez niego wielu 
trafnych spostrzeżeń i uwag, na szczególną 
wzmiankę zasługuje to, co powiedział o poło- 
zeniu kupców i prezmysłowców polskich w obec 
zakazu adresów polskich. Walka o byt dla 


naszych kupców i przemysłowców jest wy- 
jątkowo ciężką. Ograniczani coraz bardziej w 
zakresie swego zarobkowania, bojkotowani przez 
ludność niemiecką i skazani przeważnie lub 
wyłącznie na odbiorców polskich, muszą się 
stosować pod każdym względem do wymagań 
stawionych przez tychże odbiorców. Tem bar- 
dziej zaś z życzeniami właśnie polskiej publi- 
czności liczyć się są zniewoleni, że podobno 
urzędniey wszelkiej kategoryi otrzymali wy- 
rażną wskazówkę, ażeby ze składów i war- 
statów polskich nie nie kupowali. 

Publiczność polska natomiast żąda, ażeby 
do niej adresowane po polsku. Jeżeli więc 
poczta polskie adresy odrzuca, to naraża na 
szwank byt naszych kupców i przemysłowców, 
już i tak zkąd inąd zagrożony. Z, długiego 
szeregu szykan pocztowych przytoczył mowca 
kilka ilustrujących ich szkodliwość. I tak 
wspomniał, jak to zatrzymane przez pocztę, 
a dla polskiego adresu niej doręczone sztuki 
zwierzyny się popsuły, jak inne artykuły spo- 
żywcze w paczkach popleśniały, s także o tem, 
jak kilku dłużników wysłało pieniądze na ure- 
gulowanie swych weksli, a gdy pieniędzy po- 
czta nie dostawiła z powodu poskich wyra- 
zów na przekazach, weksle zaprotestowano i 
narażono dłużników na dotkliwe straty. 

Z kolei przemawiał przewodniczący po- 
seł Głębocki o wyniku akcyi Koła Polskiego 
w sprawie pocztowej. Przedewszystkiem — 
tak mówił — odnieśli Polacy w parlamencie 
wielkie moralne zwycięstwo; stenowcza wię- 
kszość parlamentu stanęła po ich stronie, 
a generalny poeztmistrz p. Podbielski nie był 
w możności odparcia zarzutów, które w formie 
ostrzejszej wypowiadali posłowie niemieccy niż 
polscy. Ale mimo tego 1noralnzgo sukcesu, 
nie można na razie orzec, czy i w jaki sposób 
p. Podbielski dalszym szykanon: pocztowym 
zapobiegnie, albowiem w odpowiedzi jego bra- 
kło stanowczego, jasnego oświadczenia. 

Po przemówieniu jeszeze kilku uczestni- 
ków wiecu, przyjęto jednogłośnie wśród hu- 
cznych oklasków, następującą rezolucyę : 

Obywatele Polacy, zgromadzeni na wie- 
cu w Poznaniu: 1. uważają nieprzyjmowanie 
i niewręczanie przesyłek pocztowych z pol- 
skimi napisami przez urzędy pocztowe za po- 
gwałcenie praw ludności polskiej w Rzeszy 
niemieckiej, posiadające w obec stuletniej do- 
tychczasowej przeciwnej praktyki znamię ten- 
dencyi politycznej, zanoszą też przeciw temu 
uroczysty protest; 2. wyrażają zadowolenie 
z przebiegu i z rezultatu dotychczasowej a- 
keyi parlamentarnej, mianowicie ze względu 
na to, że ogromna większość reprezentacyi 
narodowej niemieckiej stanowczo potępia naj- 
nowszą praktykę pocztową w sprawie adresów 
polskich; 8. polecają wszystkim, którzy przez 
praktykę pocztową zostali pokrzywdzeni lub 
będą jeszcze pokrzywdzeni, zanosić zażalenia 
aż do najwyższej instancyi, jako też żądać 


— Słucham pana. 

— Ale najprzód, zechciej mi pan po- 
wiedzieć, jakie jest pań kie zdanie o listach 
anonimowych ? 

— Prawdopodobnie takie, jak i pana 
samego. 

— Czy sądzisz pan także, iż mogą po- 
chodzić od ludzi podłych ? 

-— Prawdopodobnie. 

— A w jakiż sposób ustawy prawne 
karzą autorów listów podobnych ? 

— 0! pomyliłeś się pan o drzwi, ko- 
chany signor Biaggio; w tych rzeczach o- 
świecić pana może adwokat, mój syn, jeśli 
pan chee.... 

— Qzyż pan sam nie może udzielić mi 
rady ? 

— W czem? 

— Oto, dajmy na to, że anonim, pod 
pozorem udzielenia dobrej rady, pisze mi po 
prostu pogróżki,... 

— Prawo brzmi jasno; zaskarżyć przed 
sąd; trzeba tylko dowiedzieć sią, kto jest tym 
autorem, a sąd sobie z nim poradzi 

— Chodzi tn o Mercede, nauczycielkę 
córki kawalera Adorni. 

—- Jak pan mówi? 

— "Tak, o nią samą. Nieznany opiekun... 

— Opiekun ? 

-— Albo ktoś, co się nim wydaje, pisuje 
do Adorniego.... 

— A więc tu nie chodzi o sprawę pa- 
na, tyłko o bankiera ? 

— Bo widzisz pan, komandorze.... 

— Przepraszam.... z moją zwykłą otwar- 
tością powiem panu co myślę: listy anoni- 
mowe, pogróżki, kłótnie, to rzecz adwokata 
a nie notaryusza; to co mi pan mówisz są 
rzeczy sekretne, a ja nie cheę innych sekre- 
tów oprócz tych, które z urzędu mego znać 
muszę. Udaj się pan do mego syna, jeżeli mu 
ufasz, albo do innego. Ja panu nie poradzić 
nie mogę i tylko czas tracę, którego nie 
mam. 

Podczas tych slów netaryusza, Biaggio 
wpatrywał się w niego, chege wyczytać wra- 
żenie na jego twarzy, ale oczy Lanfranchiego 


— A teraz przychodzę zapytać o radę 
specyalnie dla mnie. 
znużenie. rel 


nie wyrażały nie, tylko 


powstał. I żegnając się z notaryuszem pomy- 
ślał sobie : 

— Tyle wiem co i pierwej! 

I naturalnie ani mu się śniło wstąpić 
do adwokata Teobalda. 


* i 
+*+ 

Mercede i Lucia lubily najwięcej prze- 
siadywać w saloniku obok sypialnego pokoju 
Lucii, urządzonym z największą elegancyą i 
komfortem przez ojca dla córki. Pokój Mer- 
cede znajdował się obok Lucii a dalej mie- 
szkała signora Serafina Vergani, kuzynka 
Biaggia Romualdi, starsza kobieta, która zaj- 
mowała się całym domem bankiera od czasu 
jego powrotu do Genui. 

Gdy Lucia wróciła z pensyi razem z Mer- 
cede, signora Serafina otrzymała specyalne in- 
strukcye od swego kuzyna; oprócz tego, to- 
warzyszyła zawsze pannom, gdy wyjeżdżały 
z domu, bo Adorni uznał, że Mercede jest za 
młodą, aby opiekować się Lucią. 

Obie panienki rozmawiały z sobą. 

— Streszczę ci, Mercede, w dwóch sło- 
wach to co ci mówiłam: Margrabia Dal Corso 
mi się nie podoba, bo nadto zarozumiały; Au- 
relio Corbenti nadto paple; hrabia Melzi nadto 
głupi; Martinetti nadto miiezący.... 

— A ten, który nie paple, nie jest za- 
rozuniały, ani glupi, ani milezący, to Teobaldo 
Lanfranchi... 

— Właśnie! 

— Piękny młodzieniec... 

— Nie prawda! 

— Jakto? — nie prawda?... 

— Nieprawda, powtarzam ci! Gdyby 
był piękny, nie podobałby mi się, bo mnie 
imężczyźni, którzy mają regularne rysy, pię- 
kne usta, nos, zęby, oczy, piękne, kręcone 
włosy... 
włosów, 


Uspokój się, że nie ma kręconych 
a nawet włosów w ogóle niewiele! 
I właśnie dla tego mi się podoba! 
Doprawdy ? 

A tak! Czyż nie znasz jeszcze sza- 
lonej główki twojej małej Lucii? (zy nie 
znasz tego dziecka popsutego, któremu wszy- 
scy zawsze dogadzali, a które, gdyby mu 
nie dano tego eo chce, to świat by przewró- 
ciło do góry nogami... 

— Oeb ty jesteś taka dobra! 


-- Tak ci się zdaje? Ale zamiast ga- 
dać o niezem lepiej powiedz ni co myślisz 
o moich zamiarach ?... 

— Jakich zamiarach ? 

— Eh! nie męcz mnie daremnie! Czyż 
nie mówiłyśmy o adwokacie Lanfranchi? 

— Jeżeli mówisz poważnie, to ja także 
poważnie ci odpowiem. Ale przedewszystkiem 
powiedz mi przed kim chcesz czynić zwie- 
rzenia, czy przed przyjaciółką, czy nauczy- 
ciełką ? 

— Co? co? nauczycielki mają twarz po- 
marszczoną, są stare, trzęsące się, takie, jak si- 
gnora Vergani. Ty jesteś moja jedyna, pra- 
wdziwa przyjaciółka, siostra... I co byś mi 
powiedziala, gdybym ci wyznała całkiem se- 
ryo, z ręką na sercu, że adwokat Lanfran- 
chi podoba mi się bardzo, bardzo ? 

—  Powiedzialabym, że wiedziałam o 
tem dawno, dawniej, niż ty sama... Zanadto 
ciebie kocham, żebym nie przeczula tego! 

— A jak ci się zdaje... o nim? 

-— Pytanie trochę niejasne; trudno imi 
odpowiedzieć. 

— (zy sądzisz, że on gotówby był mnie 
pokochać ?... 

— Ma lat około trzydziestu, jest adwo- 
katem, a ty chcesz, żeby nosił na czole 
swoją tajemnieę tak jak dziecko w twoim 
wieku ? 

— Więc nie nie zauważyłaś ? 

— Nie... może nie... Ze mu się podo- 
basz wydaje mi się całkiem naturalne, bo 
jesteś taka śliczna i musisz się podobać je- 
mu i innym: ale mojem zdaniem jest jedna 
przeszkoda, a nią jest twój wielki majątek. 

— A dlaczego? 

— Dłaczego? Ależ dla tego, że Lan- 
franchi jest człowiekiem wielkiego charakteru 
i obawiałby się, żeby ludzie nie mówili, że 
jest interesowny, żeniąc się z osobą o tyle ho- 
gatszą od niego. 

, — Ależ ja sama nie wiem co robić z 
mojem bogactwem 1... Oddam wszystko z naj- 
większą przyjemnością Attilli, jeżeli ma szko- 
dzić mnie i jemu... jemu!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wynagrodzenia w drodze skargi cywilnej; 4. 
nadto wiec dziękuje Kołu polskiemu za tak 
świetne zwycięstwo moralne w parlamencie 
niemieckim w sprawie postępowania poczty 
poznańskiej, która taką krzywdę zadała i 
szkodę wyrządziła uprawnionym interesom 
polskiej ludności — oraz dziękuje posłom i 
stronnictwom parlamentu, którzy za tą spra- 
wą się ujęli powodując się uczuciem sprawie- 
dliwości. 

Przyjęto również wniosek dr. Chłapow- 
skiego o założenie dla polskiej publiezności 
biura informacyjnego, do którego należy do- 
nosić o wszystkich wypadkach nieprzyjmowa- 
nia listów i posyłek pocztowych, adresowa- 
nych po polsku, aby na tej drodze nagroma- 
dzić materyał, celem użycia go do drugiej 
interpelacyi i drugiego wiecu, gdyby poczty 
w W. Księstwie nie odstąpiły od obecnej pra- 
ktyki. 

Niemiecka prasa szowinistyczna bardzo 
jest niezadowoloną z odpowiedzi p. Podbiel- 
skiego na interpelacyę Koła polskiego. Wszy- 
stkie niemal poznańskie i berlińskie dzienniki 
bakatystyczne przedrukowują nadesłany im 
widocznie z centralnego biura „związku dla 
obrony niemieckości na kresach wschodnich* 
artykuł, w którym wyrażono „niemiłe zdzi- 
wienie, że p. Podbielski zajął stanowisko wy- 
łącznie odporne, a nie zaznaczył wcale, że 
wielka organizacya, na której czele stoi, u- 
ważaną być musi nietylko za instytucyę słu- 
żącą celom komunikacyjnym, lecz także ZA 
niemiecką instytucyę państwową*. Pomiędzy 
innemi zarzuca ów artykuł generalnemu poczt- 
mistrzowi, że zaniedbał oświadczyć wyraźnie, 
iż pochwala rozporządzenie naczelnej dyrekcyi 
pocztowej w Poznaniu. 

Wielkie i powszechne oburzenie ścią- 
gnęli na siebie socyaliści, którzy swojem nie- 
sfornem i hałaśliwem zachowaniem się na 
wiecu wyborczym, zwołanym dla naradzenia 
się nad wyborem posła do parlamentu nie- 
mieckiego z Poznania i jego okręgu w miejsce 
$. p. Stanisława Mottego, spowodowali policyę 
do rozwiązania wiecu. 

Ponieważ zachodzi obawa, że socyaliści 
także inne polskie wiece wyborcze w Pozna- 
niu zecheą rozbijać, przeto jest na to — jak 
pisze pewien dziennik — jeden tylko środek: 
Oto należy na wiece zapraszać Polaków, zwo- 
lenników Koła polskiego, socyalistów zaś, 
gdyby na wiec przybyli i chcieli wszczynać 
hałasy, wyprosić z sali, a w razie oporu od- 
dać w ręce policyi i zaskarżyć do prokura- 
tora o najście domu. Tak postąpiloby każde 
stronnictwo niemieckie, gdyby mu przeciwnicy 
polityczni chcieli rozbijać zebrania wyborcze, 
tak postąpiliby nawet socyaliści. Ponieważ 
każdy z góry wie, że socyaliści nie oddadzą 
swego głosu kandydatowi polskiemu, ponieważ 
nadto socyalista Kasprzak, który występował 
na wiecu w Poznaniu imieniem socyalistów, 
sam jest kandydatem, przeto należy socyali- 
stów wykluczyć od udziału w wiecach wy- 
borców polskich, stojących na gruncie naro- 
dowym i posiadających własną organizacyę 
polityczną. Nikt nie ma prawa bywać i prze- 
mawiać na zebraniach stronnictwa, do które- 
go nie należy. 


KRONIKA 


Lwów. 31 stycznia. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, nr. 4 wydany dnia 30 stycznia 1901 
zawiera: Wiadomości osobiste; Konkursa; Ogło- 
szenia, 


. — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, we czwartek, d. 31 b. m., o godzinie 
Wieczorem w sali ratuszowej. 


„— Pouczenie z powodu nowego urzą- 
dzenia aparatu centralnego. Dyrekcya poczt 
i telegrafów ogłasza, że od jutra, 1 lutego b. r. 
chcąc się rozmówić telefonem należy zadzwonić, 
obracając szybko i jednym ciągiem dwa razy 
korbą induktora, a po zgłoszeniu się stacyi cen- 
tralnej podać numer telefonu żądanego abonenta. 

o oznajmieniu stacyi centralnej, że „nr. .... 
wolny“, lub „łączę z nrem . . .* nie należy 
powtórnie dzwonić, tylko zatrzymać sluchawki 
Przy uszach, dopóki się nie zgłosi wołany 
abonent. Jeżeli się abonent przez dłuższy czas 
nie zgłosi, to będzie dowodem, że nie ma 
nikogo w stacyi wołanej. Abonent wołany — 
usłyszawszy dzwonienie nie oddzwania, tylko 
Przykłąda słuchawki do uszu i zgłasza się do 
wołającego słowami „Halloh! (hola!) Tu N. N. 
— Kto tam?* Dopiero po ukończeniu rozmowy 
winien wolający oddzwonić w celu rozłączenia. 

Pamiętać należy, że prócz pierwszego dzwo- 
nienia stacyi wołającej, wszelkie następne dzwo- 
nienia stacyi wołającej lub wołanej, uważać bę- 
dzie centralna stacya telefoniczna jako sygnał do 
rozłączenia. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Piątek, dnia 1 lutego, w Zakładzie fizy- 
cznym (ul. Długosza 8) od godziny pół do 8 
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do pół do 9 prof. dr. Ignacy Zakrzewski „O 
świetle“ (z demonstracyami); 

w szkole im. Staszica (ul. Skarbkowska 45) 
od godziny 7 do 8 prof. dr. Stanisław Głąbiń- 
ski „Statystyka Galicyi*. 

Ponieważ dr. Piotr Chmielowski obecnie 
wskutek zasłabnięcia nie może przybyć d: Lwo- 
wa, wykłady „O najnowszych prądach w poezyi 
naszej* rozpoczną się w terminie późniejszym, 
który zarząd w swoim czasie poda do wiadomo- 
ści publicznej, 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 3 lutego 
5. 8 

w Drohobyczu prof. dr. J. Nusbaum : 
„Wyraz uczuć u człowieka i zwierząt“ (z de- 
monstracyami) ; 

w Przemyślu prof. P. Burzmiński „Sta- 
nowisko kobiety w starożytnym świecie klasy- 
onym“; 

w Samborze prof. K. Wróblewski „O wy- 
chowaniu u starożytnych“; 

w Stanisławowie prof. K. Gorecki „Budo- 
wa wszechświata“ część druga ; 

w Stryju dr. L. Feuerstein „O wzroku“ 
(z demonstracyami); 

w Tarnopolu prof. J. Zamorski „Cywili- 
zacya współczesna” (część trzecia); 

w Złoczowie prof. dr. K. Twardowski „O 
złudzeniach wzrokowych“ (z deinonstracyami), 


-- Komitet pań pod kierownictwem hr. 
Mieczysiawowej Pinińskiej ująwszy sprawę balu 
prasy w swe rece, pracuje niezmordowanie 
nad pomyślnem rozwiązaniem wdzięcznej swej 
misyi. U nas, niestety, nawet bale nie mogą 
obejść się bez agitacyi — ale kto ma takie agi- 
tatorki, jak bal prasy, ten chyba spokojnie pa- 
trzeć może w przyszłość. 

Zainteresowanie publiczności jest wielkie. 
Z niecierpliwością oczekują wszyscy tego kulmi- 
nacyjnego punktu karnawału. „Raczej nigdzie 
nie pójść, a pójść na bal prasy!“ Oto hasło 
obijające się nieustannie o uszy. Naturalnie — 
zbyt tragieznie brać nie można tego dylematu 
i poza głosikami wznoszącymi go desperacko, 
tkwi zawsze przeświadczenie, że zasada ; et hoc 
faciendum, et hoc non omittendum, jest bar- 
dzo racyonalna.... 

Ze wszystkich stron napływają do komi- 
tetu zgłoszenia pragnących udział wziąć w balu 
i żądających zaproszenia. 

Nacisk wzmaga się zwłaszcza od chwili, 
gdy dzięki niedyskrecyi — niezbyt zresztą ka- 
rygodnej — doszło do wiedzy publiczniści, iż 
komitet przygotowuje mnogie, a bardzo sensa- 
cyjne niespodzianki dla ożywienia mazura i ko- 
tyliona. 


— Znany zakład fryzyerski p. Grill- 
mayera, który mieścił się na placu Maryackim 
koło sklepu Seyfartha i Dydyńskiego, przenie- 
siony został obecnie do hotelu George'a (ul. 
Kręta). Urządzenie tego zakładu fryzyerskiego 
jest wytworne. Jako nowość wprowadził p. Grill- 
mayer doskonałe aparaty do mycia i suszenia 
włosów a nadto urządził szafę o kilkudziesięciu 
skrytkach, gdzie stali klienci mogą pod kluczy- 
kiem utrzymywać swoje szezotki do wlosów, 
brzytwy i inne przybory fryzyerskie. Prócz tego 
zaopatrzył się p. Grillmayer w duży zapas per 
fumeryi i przyborów toaletowych w nadziei, że 
otworzony osobny pokój do czesania pań, będzie 
ściągał liczne klientki. Dla gości, zamieszkują- 
cych hotel George'a, ma zakład ten fryzyerski 
tę dobrą jeszeze stronę, iż można doń się dostać 
wprost z westibulu hotelowego. 


— Bal Towarzystwa pań św. Wincentego 
4 Paulo w Przemyślu odbędzie się w sobotę, d. 
2 lutego b. r., w sali tamtejszego magistratu. 


— Prezesem I. lwowskiego klubu cy- 
trzystów wybrano na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków z dnia 27 b. m. pana 
Napoleona Dorożewskiego, starszego radcę skarbu. 


— Rezultat ostatnich wyborów do Rady 
państwa przedstawia w sposób plastyczny świeżo 
wydana w Wiedniu przez znaną firmę nakłado- 
wą G. Freytag i Berndt, karta tych wyborów. 
Podano tn nie tylko nazwiska nowo-wybranych 
posłów, lecz uwydatniono także przez zastoso- 
wanie różnych kolorów, ich stanowisko polity- 
czne, przedstawiono graficznie sily stronnictw 
it. d, oraz zamieszczono porównawcze zesta- 
wienia ze stosunkami w parlamencie począwszy 
od r. 1878. -— Karta a właściwie dwie karty, 
wykonane są z dokładnością, które cechują 
wszystkie podobne wydawnietwa wspomnianej 
firmy a cena ich jest przystępną, bo wynosi 
2 korony. 


— Bamopomoc lekarzy. Pierwsze kon- 
stytuujące walne zgromadzenie członków „To- 
warzystwa samopomocy lekarzy w Galicyi z W. 
Ks. Krakowskiem, na Szląsku i na Bukowinie* 
odbędzie się w Krakowie dnia 3 lutego o go- 
dzinie 5 po południu w sali Kopernika (Colle- 
gium novum), 


— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
wieczorem w pracowni wyrobów blacharskich 
p. Bogdanowicza przy ul. Pickarskiej urwała 
maszyna dwa palce 18-letniemu terminatorowi 
Stanisławowj Haasowi. Pierwszej pomocy nie- 
szezęśliwemu udzieliło pogotowie stacyi ratun- 
kowej. 


— Zaczadzenie. W Stratynie, powiatu 
rohatyńskiego, 68-letnia włościanka, Anna Ba- 
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żam, napaliwszy w piecu, zamknęła go przed- 
wcześnie, poczem położyła się spać. Nad ranem 
znaleziono ją już nieżźywą. Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć w skutek zaczadzenia. 


— Krakowskie Stowarzyszenie arty- 
stów „Sztuka“ urządza we Lwowie w pierw- 
szych dniach lutego wielką wystawę obrazów 
swoich członków. 


— Wyrodna matka. W Tarnowie wrzu- 
ciła Marya Pęcakowa, służąca, nowonarodzone 
dziecię płci męskiej do dołu kloacznego. Policya 
wydobyła noworodka, ale już nieżywego. Pęca- 
kową aresztowano. 


— Przed sądem przysięgłych w Wie- 
dniu rozpoczęła się rozprawa przeciw małżon- 
kom Ottom o znęcanie się nad 5-letnim syn- 
kiem, którego rodzice zamordowali a następnie 
trupa spalili. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo- 
wie, Hieronim Kordasiewiez, dyrektor fabryki 
dachówek; 

Kazimierz Jamrozik, em. urzędnik, w 80 
roku życia; 

Edward Strutyński, prof. gimnazyum tar- 
nopolskiego, w 45 roku życia. 

W Samborze, Antoni Olszewski, urzędnik 
Towarzystwa „Ryznyca*, w 82 roku życia. 

W Nowym Sączu, Feliks Schmidt, em. 
inspektor podatkowy, w 80 roku życia. 


— Pożarta przez wilki. W pobliżu wsi 
Wyszewa, w pow. radomyślskim, gub. wołyń- 
skiej, powracająca z sąsiedniej wsi dziewczyna 
12-letnia została napadnięta i pożarta przez wilki. 
Znaleziono tylko trochę kości i części ubrania. 


— Morderstwo. Wójt gminy Dąbrowa 
wielka, w pow. mazowieckim, Marcin Sasinow- 
ski poróżniwszy się z sąsiadem Stanisławem 
Brzeskim, z powodu nieporozumień wynikłych 
przy nabyciu od tego ostatniego kawałka ziemi, 
zabił go na miejscu wystrzałem z fuzyi, skie- 
rowanym w okno. Aresztowany Sasinowski do 
winy nie przyznał się. 


— Defraudacya. Z Budepasztu donoszą: 
W młynie budzińskim odkryto wielką defrauda- 
cyę. Kasyer Kros sprzeniewierzył 120,000 K. i 
uciekł. 


— „Słowo“ warszawskie donosi: Od p. 
Jana Sztolemana, towarzyszącego hr. Józefowi 
Potockiemu w jego nowej wycieczce myśliwskiej 
do Afryki, dochodzi nas wiadomość, że hr. Adam 
Krasiński wraz z małżonką bawią obecnie w 
Helnan pod Kairem. Pobyt w Afryce bardzo 
służy hrabiemu ordynatowi, który jest obecnie 
w wybornym stanie zdrowia. 


— Dramat na ulicy. Z Warszawy do- 
noszą: Onegdaj o godzinie 2 po południu na ul. 
Twardej w pobliżu domu nr. 40 rozegrał się 
krwawy dramat. Na chodniku spotkało się dwóch 
młodych mężczyzn przyzwoicie ubranych, idących 
naprzeciw siebie. Kiedy zbliżyli się na 2 kroki, 
wszczęli pomiędzy sobą jakąś rozmowę, która 
trwała zaledwie kilka chwil, poczem jeden z nich 
przy słowach „masz, na coś zasłużył”, wyjął z 
kieszeni rewolwer i strzelił do przeciwnika. Ten 
ostatni z okrzykiem „jestem raniony“, pobiegł 
o własnej sile do znajdującej się pod nr. 40 
razury felczerskiej Salomona Kreislera i zażądał 
pomocy. Na razie żadnej rany dostrzedz nie mo- 
żna było i dopiero po chwili spostrzeźono bro- 
czącą się krew z boku prawego. Felczer zajął 
się ratunkiem i zatelefonowano po pogotowie, 
raniony jednak zaczął tracić przytomność. Od- 
wieziony do szpitala św. Ducha, wkrótce zmarł. 

Sprawca wypadku nie próbował uciekać, 
lecz trzymając rewolwer w ręku sam domagał 
się przywołania policyi, która też zaraz nad- 
biegła. Zabitym okazał się Wawrzyniec Tarkow- 
ski, lat 27 liczący, z zawodu kowal. Zabójcą jego 
jest Henryk Kubiatowski, również lat 24, pie- 
karz. Pomiędzy K. i T. od dawna trwały nie- 
snaski, które się tak tragicznie zakończyły. K. 
osadzony został w więzieniu śledczem. 


— Zamach na konduktora. Z Tezewa 
(Prusy) donoszą: Na konduktora pocztowego 
Kaisera pociągu nocnego idącego z Tczewa do 
Gdańska, napadło onegdaj dwóch ludzi, zacza- 
jonych w wagonie, którzy ranili go wystrzalami 
z rewolwerów, związali i zaknebłowali. Rabusie 
byli zamaskowani i mieli uezernione twarze. 
Kiedy zakradli się do wagonu pocztowego, nie 
wiadomo, faktem jest, że ubezwładniwszy kon- 
duktora zaczęli szukać listu z 80 000 markami, 
który znajdował się między przesylkami. Nie 
zdołali jednak nic znaleść, a poznawszy po sy- 
gnałach, że pociąg wjeżdża na następną stacyę 
Ohm, wyskoczyli z pociągu i zniknęli. 


— Defraudacye niemieckie. Naczelnicy 
berlińskiej kasy depozytowej „Mitteldeutschen 
Ćredit-Bank* Daniel i Gallus zdefraudowali 
200.000 marek. 

W domu bankierskim Kretschmera zdefrau- 
dował buchalter Frenkel 80.000 m. 


— Zmiana umundurowania armii nie- 
mieckiej będzie niebawem zaprowadzona. Całe 
ubranie żołnierza będzie sporządzone z sukna 
brunatnego. Pas będzie z szarej skóry, hełm zaś 
polakierowany na kolor ciemny. Czesci metalowe 
zastąpi — o ile tylko się da — skóra lub też 
będą polerowane na kolor ciemny. Przed zapro- 
wadzeniem tej zmiany, mają być pierwej zużyte 
istniejące zapasy ubiorów wojskowych. 


— Źywa nieboszczka. Przed tygodniem 
zmarła w Lundenburgu żona pensyonowanego 
maszynisty. W czasie przepisanym złożono jej 
zwłoki na miejscowym cmentarzu. Kiedy po skoń- 
czonej ceremonii pogrzebowej wszyscy uczestnicy 
żałobni się rozeszli, usłyszał naraz dozorca emen- 
tarza jęki, które dały się słyszeć od strony, 
gdzie złożono zwłoki. Przerażony wezwał na- 
tychmiast robotników, którzy odkopali świeżo 
usypaną mogiłę. Jakież zdziwienie ogarnęło 
wszystkich, gdy po otwarciu trumny okazało się, 
iż nieboszczka żyje. Zmartwychwstałą złożono na 
razie w mieszkaniu dozorcy ementarza, poczem 
gdy sily odzyskała, odprowadzono ją do domu 
krewnych, gdzie mieszkała przed swą niedoszłą 
śmiercią. 

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach wieczorem w Berlinie w domu przy 
Hochstńdterstrasse nr. 80. Mieszka tam ślusarz 
Matthies pracujący w elektrycznej instalacyi przy 
Schiffbauerdamm, podczas gdy żona jego w domu 
pierze i prasuje. Onegdaj po obiedzie Małthieso- 
wa wyszła z domu, by odnieść gdzieś bieliznę 
i dwoje dzieci swych, bliźnięta 5-letnie, zamknęła 
w mieszkaniu. Gdy wróciła wieczorem do domu 
i otworzyła drzwi do kuchni, ujrzała morze pło- 
mieni przed sobą; na rozpaczliwe wołania ko- 
biety zbiegli się sąsiedzi i zgasili pożar, lecz 
dzieci znaleziono w sąsiednim pokoju bez życia. 
Zmarły one z uduszenia. 


— Kolej przyszłości. W Berlinie obmy- 
ślają nowe środki komunikacyjne. Oto czynione 
są próby kolei elektrycznej, któraby łączyła sto- 
licę z główniejszemi miastami państwa i mogła 
przebywać po 200—800 klm. na godzinę. Bu- 
dowa wagonów ma być oddana firmie Siemens 
i Halske, oraz Towarzystwu elektrycznemu. Wa- 
gony będą zbudowane na wzór sypialnych. 


— Straszny wypadek zdarzył się o- 
negdaj w Łodzi w jednej z tamtejszych aptek, 
Z 2 poslugaczy aptecznych jeden zmarł nagle 
w domu, drugi odwieziony przez pogotowie sta- 
cyi ratunkowej, z widocznymi oznakami otrucia, 
do szpitala, również umarł. Przypuszczają przy- 
czynę wypadku w tem, że obydwaj musieli się 
napić spirytusu aptecznego w naczyniu, w któ- 
rem robione było przed chwilą lekarstwo ze 
środków trujących. Domysł ten potwierdza ta 
okoliczność, że spirytusu zawsze brakowało w 
naczyniach i że jeden z posługaczy przed wy- 
padkiem był pijany. 


— Pierwszą profesorką na Uniwersy- 
tecie rzymskim będzie panna Teresa Labriola. 
W innych Uniwersytetach włoskich katedry by- 
wały obsadzane przez kobiety. W Rzymie zda- 
rza się to po raz pierwszy. Panna Labriola bę- 
dzie wykładała filozofię prawa jako docentka; 
jest ona córką prof. Antoniego Labriola i siostrą 
docenta Alberta Labriola. 


— Otwarcie pierwszej wystawy sporto- 
wej, obejmującej głównie wystawę samojazdów 
i rowerów, wystawianych dotychczas zawsze oso- 
bno, odbyło się w Paryżu w Grand Palais, da- 
wnym wielkim pałacu sztuki na polach Elizej- 
skich, w ubiegły piątek. 


— Najnowszy paryski dworzec ko- 
lejowy, który stanął na bulwarze d'Orsay, 
nieopodal pałacu Bourbon, na miejscu zburzo- 
nej przez komunistów izby obrachunkowej, jest 
wspaniałym gmachem, urządzonym z uwzglę- 
dnieniem wszelkiego komforiu i wygody podró- 
źnych. Pociągi kolejowe ze starej stacyi przy 
moście Austerlitz zajeżdżają na nowy dworzec 
torem podziemnym, ciągnione przez lokomotywy 
elektryczne, tak, że mieszkańcy domów sąsie- 
dnich uchronieni są od nieznośnego dymu, który 
jest prawdziwą plagą. Pakunki wyrzucane są 
z pociągu na t. zw. «trottoir roulant“ i jadą 
automatycznie w górę, do hali, gdzie spadają 
na dziesięć olbrzymich dlugich stołów, które 
również zaczynają niezwłocznie się kręcić. Urzą- 
dzono dziesięć stołów dlatego, że wydawanie pa- 
kunków następuje w dziesięciu oddziałach, sto- 
sownie do tego, czy numer kwitu bagażowe- 
go kończy się na 1, 3, 8, 4,5, 6, %, 8, 9, 
lub 10. Każdy podróżny, odbiera dzięki temu 
urządzeniu, pakunki swoje z blyskawiczną szyb- 
kością. 


— Pożar pensyonatu. Z Brukseli dono- 
szą: W La Louvière spalił się cały pensyonat 
instytutu im. św. Józefa. Księży i uczniów w 
liczbie 200 wyratowano. 


— Długowieczność. Dnia 25 b. m. w 
kolonii Piskowice, gminy Radogoszcz odbył się 
pogrzeb Jakóba i Agnieszki małżonków Cyran. 
Oboje doczekawszy się wieku poważnego, gdyż 
Jakób Cyran liczył lat 107 a żona jego Agnie- 
szka 105, zmarli jednego dnia; mąż o godzinie 
6, a żona o godzinie 10 z rana. Zmarli pozosta- 
wili po sobie 52 wnuków i prawnuków. 


Notatki Heracko artystyczne, 


Odznaka honorowa dla sztuki i umie- 
jętności. Dziwny zbieg okoliczności zdarzył, że 
w ciągu dwóch tygodni z dziewięciu zagrani- 
cznych właścicieli utworzonej przez Najj. Pana 
w dniu 18 sierpnia 1887 e. ik. austro-węgier. 
odznaki honorowej „Litteris et artibus“, zmarło 
trzech: ks. Albert Broglie, który otrzymał od- 


znakę w dniu 8 września 1891; malarz Arnold 
Bócklin (8 października 1897) i Giuseppe Verdi 
(9 lutego 1900). Pozostało zatem sześciu, t. j.: 
królowa Elżbieta rumuńska (Carmen Sylva otrzy- 
mała odznakę w r. 1896); profesor prawa na- 
rodów radca stanu Fryderyk Martens (28 listo- 
pada 1888), prof. dr. Rudolf Virchow (20 sty- 
cznia 1900), prof. Teodor Mommsen (7 grudnia 
1898), małarz profesor Adolf Menzel (7 grudnia 
1895) i — nasz Henryk Sienkiewicz (9 lutego 
1900). 


(fk) Juliusz Zeyer, najstarszy z wielkiej 
trójcy poetów czeskich, którą tworzą wraz z nim 
Świętopełk QCzech i Jarosław Wrehlieki (dr. 
Emil Frida), rozstał się z tym światem o pół- 
nocy 28 stycznia b. r. W osobie jego straciło 
pismiennictwo czeskie najwybitniejszego przed- 
stawiciela skrajnego romantyzmu (czystokrewne- 
go). A romantykiem był nietylko w swych li- 
cznych dziełach, lecz także w całem życiu. Uro- 
dzony 26 kwietnia 1841 r. w Pradze, po ukoń- 
czeniu szkoły realnej wyuczył się ciesielstwa ija- 
ko cieśla pracował w najrozmaitszych krajach, 
po któcych wędrował czas długi. Wróciwszy 
wreszcie do Pragi wyuczył się języków: gre- 
ckiego, łacińskiego, angielskiego i hebrajskiego, 
by módz wprost z oryginałów poznać arcydzieła 
tych literatur i wyczuć ducha ich w najlepszym 
tegoż obrazie, którym jest język. Ale duch nie- 
spokojny pchnął go wkrótce ponownie w strony 
obce — na Krym, tym razem jednak już na 
stanowisku wychowawey, które porzucił też nie- 
bawem. Odtąd wprawdzie zabiegał nieraz na 
obezyznę daleką, na Kaukaz i dalej, zawsze 
wracając z bogatymi zbiorami'artystycznych wyro- 
bów miejscowych i ludoznawczymi okazami, któ- 
re dzi zdobią muzeum artystyczno-przemysłowe 
w Pradze im. W. Napretka, ale głównie prze- 
siadywał w cichym zakątku w Wodnianach 
gdzie z Otokarem Mokrym, niedawno zmarłym 
tłómaczem Słowackiego i paru innymi założył 
prawdziwie artystyczną kolonię. Tu też rozwi- 
nął działalność piśmienniczą, niezwykle płodną, 
a przedewszystkiem bardzo urozmaiconą co do 
treści i formy. Tematów dostarczyły mu wszyst- 
kie kraje i ludy od kraju złocieni aż po chmur- 
ną Islandyę, i wszelkie epoki. Zrazu przybierał 
je w formę nowel lub powieści. Jakoż tę formę 
nosi powieść „Andrzej Ozernyszew* (z czasów 
Katarzyny II.), która pojawiła się jnż w r. 1875 
(w HI. wyd. 1886), „Powieść o wiernej przy- 
jaźni Amisa i Amila* (1881), „Przygody Ma- 
drany* (1882), „Gompaczi i Komurasaki* (1885), 
„Rokoko* i „Siostra Paskwalina* (1887), „Jan 
Maryan Plojhar* (1891), „W pomroku bogów“ 
(1898) i szereg zbiorków, w które łączył swe 
nowele. 

Już ich napisy dowodzą niezwykłej wszech- 
stronności i rzutkości umysłu i wyobraźni tego 
pisarza. To samo zjawisko spostrzegamy I w 
jego dramatach: „Dawnych dziejach* (1883), 
„Sulamicie* (1885), którą praski Teatr narodo- 
wy właśnie przygotował do wznowienia, „Le- 
gendzie eryńskiej* (1886), „Doni Sanczy* (1895), 
oraz w „Trzech komedyach* (Bracia, Z chwil 
różowego poranku, Igraszki miłości). Ale już tu 
struna narodowa, patryotyczna, dźwięczy daleko 
donośniej, niż w utworach prozaicznych. Jej to 
zawdzięczamy tak wspaniałe tragedye, jak „Gniew 
Libuszy* (1887) i „Nekłana* (1898), oraz u- 
roczą baśń słowacką „Raduza Mahulenę*, któ- 
rej powodzenie seeniczne było niezwykłe. Ona 
też natcbnęła pióru Zeyera cykl epicki o „Wy- 
szehradzie* (1580., II. wyd. 1886), złożony z 


5 wspaniałych poematów p. n.: Libusza, 
Witeź zielony, Własta , Ozcirad, Lumir, a 
przełożony przed 8 laty na niemiecki, — po- 


wieść wierszowaną z czasów pobiałogórskich 
„Gryzeldę* (1888), „Przyjście Czechów“ (1886), 
opiewające pierwsze ich pojawienie się w dzi- 
siejszej ojczyźnie i inne. Ale nie zamykał się w 
tym ciasnym, choć najdroższym mu kole, lecz 
w ostatnich czasach zerwał się znowu do szer- 
szego lotu i po „Kronice o św. Brandanie* dał 
światu potężną w swej prostocie iście średnio- 
wiecznej „Epopeję karolińską* (1895). U nas 
dopiero w ostatnich czasach niestrudzony Mirjam 
(Z. Przesmycki) zapoznał ogół czytających — 
przedewszystkiem czytelników Gazety Lwow- 
skiej — z niepospolitym poetą czeskim i to ja- 
ko nowelistą, a w r. z. rozpoczął nawet druk 
swego przekładu wyboru z dzieł nieboszczyka w 
„Bibliotece najcelniejszych utworów literatury 
europejskiej", na który zwracamy uwagę. 


„Nawojka”. Komedya Rossowskiego no- 
Sząca powyższy tytuł, a mająca niebawem wejść 
na repertnar naszej sceny przedstawia stosunki 
krakowskie w pierwszych latach istnienia Uni- 
wersytetn. Rzecz dzieje się w r. 1409, a więc 
tuż przed Grunwaldem, którego przeczucie kłębi 
się już groźnemi chmurami na najdalszym ho- 
ryzoncie komedyi. Na razie jednak Kraków wzbn- 
rzony jest sprawą bliższą, zatargiem żaków z 
mieszczanami, (rzeczą w owych czasach po- 
wszednią — dość przypomnieć znane rozruchy 
z r. 1407, zakończone nawet krwi rozlewem i 
pożogą). W zatarg mieszają się w komedyi Ros- 
sowskiego wszystkie niemal sfery miasta — satn 
król nawet, który też kres kładzie mu ostate- 
cznie rozumnym i sprawiedliwym wyrokiem. 

Autor oparł rzecz swą na gruntownych 
studyach, a opromienił ją humorem i werwą, 
przeplatając je szczerą poezyą. 


Tytuł wymaga jednak objaśnienia. W li- 
teraturze naszej wymieniają w rzędzie najda- 
wniejszych pomników języka polskiego t. zw. 
„Książeczkę Nawojki*. Przypuszczają, że jest 
ona dzielem żaka, w którym przypadkowo od- 
kryto — dziewczynę. Osadzona w klasztorze 
pierwsza feministka polska miała spisać pod 
wplywem skruchy te rzewne modlitewki, które 
nazwano „Książeczką Nawojki*. 

Komedya Rossowskiego przedstawia wła- 
śnie dzieje owej śmiałej dziewczyny, która w 
przebraniu scholarskiem byłaby dorwała się be- 
retu bakałarza, gdyby nie przypadek — zamy- 
kający jej dalszą karyerę naukową i zawracają- 
cy na drogę powołania niewieściego. 


W Warszawie wznowiono obecnie „Zem- 
stę* Fredry. Przy tej sposobności w obszernym 
feljetonie zaznacza Słowo warszawskie, że przed- 
stawienie arcydzieła komedyi polskiej wypadło 
fatalnie; krytyk nader ostrej poddaje ocenie ca- 
łość wykonania, oraz pojedyncze role, mianowi- 
cie Cześnika, który w interpretacyi p. Leszczyń- 
skiego wyszedł całkiem blado i bez żadnego 
temperamentu. Również Rejentowi (Szymanowski), 
Wacławowi (Śliwieki) i Papkinowi (Frenkiel) 
nie szezędzi recenzent poważnych zarzutów, zwła- 
szcza ostatniemu za dowolną zmianę tekstu Fre- 
drowskiego. 


Józef Hoffmann koncertuje obecnie w 
Warszawie z ogromnem powodzeniem. 


W Paryżu w teatrze St. Martin odegrano 
wielki spektaklowy dramat historyczny p. t.: 
„Rouges et blancs“ przez Jerzego Ohneta, któ- 
rego akcya osnutą jest na tle wojny w Vandei 
w roku 1832. Występują tam postacie history- 
czne, jak księżna Berry, sławny mowca i adwo- 
kat Berryer i inne. Krytyka dosyć chwali zrę- 
czną sceniczną robotę sztuki, która miała powo- 
dzenie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we czwartek (wznowienie) „Fatinica*, 
operetka w 8 aktach Fr. Souppego, z udziałem 
pań: Schuppównej, Łopatyńskiej, Kliszewskiej, 
Miłowskiej; pp.: Boguckiego, Kosińskiego, Pasz- 
kowskiego, Kiczmana i innych. 

W Piątek „Pajace*, opera Leoncavalla. 
gościnny występ Ign. Warmutha i po razszósty 
„Romanłyczni*, komedya w 3 aktach Edmunda 
Rostanda. 

W sobotę o pół do 4 po południu „Za- 
czarowane koło“, baść dramatycyna w 5 aktach 
Luc. Rydla. 

W sobotę wieczorem — początek wyjąt- 
kowo o godzinie pół do 8 — po razII. „Fati- 
nica“, operetka w 3 aktach Fr. Souppćgo. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Oeknienie", sztuka w 8 aktach Kazimierza Ra- 
kowskiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „So- 
bótki*, sztuka w 4 aktach H. Sudermana, prze- 
kład Zofii Wójciekiej, 

W poniedzialek po raz III. „Fatinica“, o- 
peretka w 3 aktach Fr. Souppóego. 


Paryż, w styczniu 1901. 


Ludzie trzywiekowi. — Ile kosztowało życie 
w Paryżu w r. 1800 i o sto lat później, — 
Zróżniezkowanie się charakterów ludzkich i za- 
nik typu człowieka wszechstronnego we Fran- 
cyi. — Całus kobiecy i galanterya francuska. — 
Gambettyści w Les Jardies. — Książę de Broglie. 


(Dokończenie). 


Piękne dzielo Fryderyka Masson o 
pierwszem cesarstwie poucza nas, jak źle tra- 
ktowali płeć piękną cesarz i jego marszałko- 
wie. Podczas restauracyi i monarchii lipcowej 
kobiety mniej u dworu wyprawiały hałasu, 
niż za dawnego rógime, to też zachowanie 
się mężczyzn w obee nieh nacechowane było 
większą godnoś ią i powagą. Gdy na dworze 
drugiego cesarstwa kobiety popadły w dawne, 
płoche zwyczaje, natychmiast brutalna pogar- 
da dostaje im się gdyby odwet za odniesione 
zwycięstwa fizyologiczne. Tak po przez roz- 
maite fazy wytwarza się jakby rodzaj równo- 
wagi społecznej. Kobieta traci szacunek w 
miarę, gdy piękność jej zdobywa hołdy. Dla- 
tego też nowa Ewa nie dba o przesadne grze- 
czności, które są tylko maską brutalnych 
żądz. Gdy kobieta zdobędzie prawa i podnie- 
sie się jej wartość moralna, zmienią się za- 
pewne i stosunki między kobietą a mężczy- 
zną, łecz nie znaczy to, iżby stracić miały 
kobiety chęć podobania się mężczyźnie. Chęć 
wzajemnego podobania się stanowi jeden z 
najsilniejszych więzów życia społecznego, a 
z chwilą, gdy mężczyźni i kobiety ze szczerą 
niechęcią odwrócą się od siebie — powiada 
de Vigny — pozostanie im tylko umierać o- 
sobno. Zniknie więc może całus kobiety, któ- 
ry przedstawia wartość wymienną, płatną pie- 
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niędzmi lub pozycyą, lecz pozostanie całus, 
jako dar dobrowolny i podniesie sie do war- 
tości niesprzedajnej. Zniknie ze stosunku mię- 
dzy mężczyzną a kobietą interes materyalny i 
nie będzie już owych związków, o których 
poeta-psycholog Sully-Prudhomme powiada : 
Sk: „ces unions louches 
Où Tun des deux amants sans joie et sans 
; [désir 
Fuit le regard de Vautre; où une des deux 
[bouches 
En goûtant les baisers, sent lautre les subir“. 


Wszystkie te przemiany i zdarzenia je- 
dnak dopiero z perspektywy oddalenia nabie- 
rają wagi i właściwego znaczenia: z bliska 
przez współczesnych widziane przechodzą pra- 
wie niepostrzeżenie; mało bowiem na scenie 
dziejowej jest aktorów świadomych, mało wo- 
dzów społecznych umiejących zużytkować przy- 
gotowany przez nieświadomych współpraco- 
wników materyał. Wybitne takie jednostki 
społeczeństwo francuskie chętnie zdobi przy- 
domkiem „wielki“, stawia im pomniki i od- 
bywa pielgrzymki do miejsca dawnego ich 
pobytu. Po raz ośmnasty pielgrzymkę taką 
odbyła niedawno wielka rzesza przyjaciół i 
wielbicieli Gambetty „le grand orateur et le 
grand patriote*, do skromnego, w pobliżu Pa- 
ryża położonego domku Les Jardies. Dom ten, 
w pośród drzew z liści cgołoconych, z mura- 
mi przeglądającymi z poza okrywy dzikiej la- 
torośli winnej, tak dyskretny i spokojny, wy- 
gląda raczej na schronienie uczonego niż na 
przybytek trybuna o płomienistem słowie. Bo 
też dom ten pierwotnie należał do Balzaca 
i później dopiero przeszedł w posiadanie Gam- 
betty. Wewnątrz czekają gościa wnikającego 
tu po raz pierwszy niespodzianki. I gdzież 
jest ów okrzyczany zbytek, ów przepych sar- 
danapalski, oznaki sybarytyzmu i orgii petro- 
niuszowskich, o których głosiła fama przeci- 
wników politycznych ? Toż to pokoiki ciasne 
i niskie, ściany oblepione tanimi tapetami, 
mebelki skromne jak w mieszkaniu robotnika. 
„Le pawore grand komme !“... odezwał się głos 
jakiś w pośród zebrania. To poczeiwiec, kro- 
czący na czele jednej z delegacyi, niosąc ogro- 
mny wieniec z napisem: „Les Alsaciens-Lor- 
rains de Belleville*. Otóż nie! — nie był 
biednym ów człowiek, skoro skromne mury 
i meble jego domu pozawieszane i pokryte są 
wieńeami, trofeami. pamiątkami, portretami, 
tysiącznemi odznakami uwiełbienia i niewyga- 
słego żalu, skoro po ośmnastu latach jeszcze 
z równym zapałem składają hołd wielkiemu 
patryocie nietylko przyjaciele ale i reprezen- 
tanci władzy, chociaż może odmiennych prze- 
konań politycznych. (Rada municypalna w 
Sèvres, która oficyalną deputacyą uczeiła po- 
mnik trybuna, jest zabarwiona nacyonalisty- 
cznie.) Henryk Blanc, deputowany z Loiry, 
któremu przypadło w udziale w imieniu mło- 
dych złożyć wyznanie niezachwianej wiary w 
republikańską działalność Gambetty, skreślił 
w wielkich zarysach ustanowiony przezeń pro- 
gram republikański. Streszcza on się prawie 
zupełnie w słowach wypowiedzianych przez 
Gambettę 17 sierpnia r. 1881 w Belleville. 
„Chciałbym usączyć eośkolwiek ducha gwał 
tu, który trzykrotnie uwiódł demokracyę na- 
szą, a równocześnie wyrwać żądło bojaźni, po- 
pychającej burżoacyę ku środkom reakcyj- 
nym... Pragnę pośredniczyć między interesem 
jednych i drugich, a gdyby udało mi się u- 
rzeczywistnić związek ludu z burżoazyą, wów- 
czas dopiero ugruntowałbym rząd republikań- 
ski na niezachwianych podstawach.* 

W rok później, 1 stycznia 1882 Gam- 
bet'a nie żył. Kilku uczniów wychodzących 
owego dnia z liceam — wyrośli z nich pó- 
niej wielbiciele Gainbetty — spotkało po dro- 
dze pędzącego ulicą biednego Ramelota z pli- 
kiem dzienników pod pachą, głośno płaczące- 
go i wołającego w pośród łkań: „Qui veut 
mes journaux? Je les donne pour rien. Je 
veuz mourrir puisque le grand patriote est 
mort (5... 


Indywidualnością, stanowiącą ze wszech 
miar przeciwieństwo (iambetty, był zmarły 
przed kilku dniami książę de Broglie. Był 
on nieprzejednanym wrogiem demokracyi i 
może najniepopularniejszym mężem ubiegłe- 
go stulecia, a był nim świadomie i umyśl- 
nie. Z księciem de Broglie znika jeden z 
ostatnich i najwybitniejszych przedstawicieli 
liberalnego kierunku rojalistycznego. Chętnie 
wspominał o tem, że jest wnukiem pani de 
Staël. Podziwiał szczerze odwagę i ambicye z 
jaką babka jego zwalezała przepotężne rządy 
Napoleona. Sam też z niezaleźnością pełną 
dumy występował przeciw drugiemu cesar- 
stwu w dziennikach i czasopismach opozycyj- 
nych lub katolickich, jak Revue des deux 
Mondes i Correspondant. 

Jako mowca posiadał wymowę podmo- 
słą i rytm akademiezny. Większy miał jednak 
talent pisarski niż oratorski, a nadto odzna- 
czał się wiedzą rozległą. Prace jego należą 
wyłącznie do dziedziny historycznej, W stu- 
dyach jego o Cesarstwie Rzymskien, o Ma- 
ryi Teresie, Fryderyku II. i Ludwiku XV., a 
nareszcie w Tajemnicy króla nie ma genial- 
nego tehnienia Micheleta, lub filozoficznej 
glębokości Taina, lecz jest sumienne, wyrozu- 
mowane a przedewszystkiem jasne przedsta- 


wienie idei i faktów aż do najdrobniejszych 
szczegółów. Książę de Broglie posialał także 
wszelkie zalety mowcy salonowego. To też 
panie z arystokratycznego Faubourg otaczały 
g0, zapraszały i prowokowały ploteczki politycz- 
ne i towarzyskie opowiadane z żywością i pra- 
wdziwie galijskim sprytem. Chętnie bywał w 
towarzystwach i aż do ostatniej zimy okazywał 
mimo skończonych 79 lat, wiele ruchliwości 
i rzeźkości. 

Po za sferą akademieką jednak i po za 
salonem książę de Broglie był już tylko fi- 
gurą historyczną. Młodsze generacye nie znały 
go wcale. Najlepiej może indywidualność jego 
charakteryzują słowa księcia Decazes: De 
Broglie est un fier lutteur, mais cest un 
CASSE-COU. 


Puk. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Praga, 31 stycznia. (Telegram). Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie czeskiego ban- 
ku eskontowego przyjęło jednogłośnie wnio- 
ski rady nadzorczej, tyczące się połączenia te- 
go banku a dolnoaustryackiem Towarzystwem 
eskontowem. 


Wiedeń, 31 stycznia. Cukier spokojny 
24:35. Nafta niezmieniona. Spirytus niezmie- 
niony 40:40. 

Wiedeń, 31 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:80 do 7:81. Pszenica na maj- 


czerwiee —'— do —.—. Pszenica na je- 
sień —— do ——. Żyto na wiosnę 778 
do 7:79, Żyto na maj-czerwiec —— do 


Żyto na jesień — — do ——, Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5-48 do 5:44. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień —— do — —. 
Owies na wiosnę 6'48 do 6:49. Owies na 
maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
—— do ——. Rzepak na sierpień- wrzesień 
—— do — —. Olej rzepakowy na styczeń- 
kwiecień —— do ——. 

Usposobienie: pszenica spokojnie, reszta 
silnie. — Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 31 stycznia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:50 do 7:51. Pszenica na 
październik 7:61 do 7:68. Żyto na paździer- 


nik —— do ——. Żyto na kwiecień 7:34 
do 7:35. Owies na październik —— do 
——. Owies na kwiecień 6:14 do 6'15. Ku- 
kurudza na październik —— do —'—. Ku- 


kurudza na maj 5'12 do 5'18. Rzepak na 
sierpień 12:60 do 1270. 

Oferty na pszenicę: słabe. — Chęć ku- 
pna: słaba. — Usposobienie: słabe — Pogoda: 
niezmieniona. 

Berlin, 31 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85:10. 
Spirytus 44:20. 

Frankfurt, 81 stycznia. Austryackie 
Kredyty 20925. Koleje państwowe ——, 
Alpiny ——, Disconto 17850, Laura ——, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 31 stycznia. Trzyprocentowa 
renta 102—. Mąka 23:70. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2426 do 24:85, loco Ołomuniec 22:95 
do 23:05, łoco Berno-Wiedeń 23:05 do 23:15, 
na luty loco Aussig 2425 do 2485. Cu- 
kier w kostkach: prima 86:75 do 87:—, se- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 4040 do 40:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 1l:— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:85 do 41:85. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 31 stycznia. Pszenica gotowa 
750 do 7:76, pszenica na termina 7:30 
do 7:50, żyto gotowe 6:50 do 675, żyto 
na termina 680 do 6'50, owies obroczny 
gotowy 6— do 625, owies na termina 
580 do 6-—, jęczmień pastewny 550 do 
575, jęczmień browarniczy 6— do 675, 
rzepak 14— do 1450, Inianka 10:50 do 


1l:—, groch pastewny 6— do 650, 
groch do gotowania 6:75 do 12---, wyka 
6— do 625, nasienie lniane —— do 
—:—, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 5:50 do 6—, hre- 
czka 7— do 7:75, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 50— do 70—, biała 45— do 


65—, tymotka 19-— do 25—, szwedzka 


50— do 80-—, kukurudza 560 do 5:90, 
nowa —— do ——, chmiel stary —— do 
——, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1725 
do 17:50, paritas Tarnopol na termin 16-25 
do 16:50, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we wtorek na pry- 
watnej audyencyi Najd. Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda, który udał się dzisiaj z 
Wiednia do Anglii, aby reprezentować Mo- 
narchę na uroczystościach pogrzebowych kró- 
lowej Wiktoryi. 


Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
nosi: Wiadomość, podana przez jedno z pism 
wiedeńskich o rzekomych rokowaniach preze- 
sa ministrów Szella z P. Prezydentem Mini- 
strów dr. Koerberem na podstawie t. zw. for- 
mułki dr. Baernreithera, jest, jak ze strony 
kompetentnej stwierdzają, kombinacyę zupeł- 
nie bezpodstawną. 


Silne wrażenie wywołała w Niemczech 
wiadomość Rhein. Westf. Ztg., pochodząca z 
Londynu, że cesarz Wilhelm bardzo był nie- 
zadowolony, iż ani parlament ami sejm pru- 
ski nie przerwały obrad na znak żałoby z 
powodu wiadomości o śmierci królowej Wi- 
ktoryi, jak to uczyniły parlamenty innych 
państw, których domy panujące spokrewnio- 
ne są z dworem angielskim. W kołach par- 
lamentarnych stwierdzono, że istotnie wiado- 
mość o niezadowoleniu cesarskiem jest pra- 
wdziwą. W obec tego przypominają dzienniki 
berlińskie, że na wiadomość o śmierci cesa- 
rza Wilhelma I. parlament angielski w dniu 
9 marca 1888 r. również nie zawiesił obrad 
na znak żałoby. — Obiega także wieść, że ce- 
sarz zaraz po powrocie do Berlina zarządzi 
wielką urzędową uroczystość żałobną na cześć 
zmarłej królowej Wiktory! 


Z Warszawy donoszą, że o zbudowanie 
kanału łączącego Wartę z Wisłą między Ko- 
ninem a Włocławkiem starają się wpływowi 
rolnicy w okolicach nadwiślańskich. Oświad- 
czyli też gotowość pokrycia Kosztów przed- 
wstępnych. 


Rossyjskie ministerstwo oświaty wniosło 
do rady stanu projekt urządzenia na Uniwer- 
sytecie petersburskim katedry prawa fińskiego, 
katedrę tę ma objąć pomocnik sekretarza stanu 
dla spraw fińskich, Behrend. 


Dnia 2 lutego odbędą się w Westfalii 
dwa wiece polskie, jeden w Gelsenkirchen, 
drugi w Kiekla. Na wiecach, które zwołuje 
„Związek Polaków*, omawiane będą różne 
sprawy, obchodzące Polaków na obczyznie. 


Skupczyna serbska przyjęła projekt u- 
stawy o reformie stanu sędziowskiego. We- 
dług niej, nie mogą być sędziowie ani prze- 
noszeni, ani w urzędowaniu zawieszani. 


Rząd bułgarski wysłał był niedawno 
z misyą do Petersburga dyrektora zarządu 
pocztowego i  talegraficznego, | Stojanowica. 
Misya ta, jak donoszą teraz dzienniki rossyj- 
skie polegała na wyjednaniu u rządu rossyj- 
skiego zniżenia taryfy dla depeszy z Bułgaryi 
do Rossyi, dalej zaprowadzenia służby prze- 
azÓW pocztowych, wreszcie innych poczto- 
wych udogodnień pomiędzy oboma państwami. 
Propozycye Stojanowica znalazły w Peters- 
burgu życzliwe przyjęcie. Prócz tego zawarł 
on umowę w sprawie fabrykacyi znaczków 
pocztowych w Rossyi. 


Z Brukseli donoszą do Schles. Zt.: 
W sferach bliskich poselstwu transvaalskiemu 
zapewniają, że wszelkie nadzieje rychłego po- 
koju w południowej Afryce są bezpodstawne. 
Nie należy brać poważnie ani opowieści o 
rzekomem ostatniem życzeniu królowej, by 
wojna szybko się zakończyła, ani pogłosek o 
rzekomej próbie interwencji ze strony Cecila 
Rhodesa. i 

Prezydent Kriiger potwierdza, że wkrót- 
ce wykonany będzie atak na kolej Dela- 
goa bay, którą Boerzy uważają za angielską. 

Siostrzeniee generała Deveta przybył do 
Utrechtu, gdzie Kriiger obecnie bawi z wa- 
żnymi papierami. 

Biuro Reutera donosi z Kapstadu: Pod- 
czas ostatniego ataku Boerów na kopalnie w 
Kleinfontain wyrządzone szkody, wynoszą 0- 
koło 200.000 funtów szterl. Boerzy, w liczbie 
800, uszkodzili maszyny, przyczem postępo- 
wali według wskazówek wydalonych górni- 
ków. Miejscowości takie jak Kleinfontain, 
mają na przyszłość otrzymać straż kopał- 
nianą. 


Jutro i pojutrze odbędą się w Anglii 
uroczystości żałobne z okazyi pogrzebu zmar- 
łej królowej Wiktoryi. Według programu tych 
uroczystości opuści kondukt pogrzebowy Os- 
borne House w piątek dnia 1 lutego o godz. 


ustawią się przed trumną trębacze szkockiego 
pułku królowej, oddziały armii lądowej i mor- 
skiej, Bezpośrednio za trumną będą postepo- 
wać: lord Seymour, król Edward, cesarz Wil- 
helm, książęta Connaught i York, Najd. Ar- 
eyksiążę Franciszek Ferdynand, cesarzewiez 
Wilhelm niemiecki i ks. Henryk pruski, ksią- 
żęta Artur Connaught, Karol duński i Ludwik 
battemberski. królowa Aleksandra, księżna 
York i ks. sasko-kobnrsko-gotajska, oraz inne 
księżne i dwór. Adm rat Seymour odprowadzi 
zwłoki aż na pokład yachtu „Alberta“. Król 
Edward, królowa, cesarz Wilhelm i inni ksią- 
żęta zajmą miejsca na pokładzie parowców 
„Wiktorya* i „Albert“ i odplyną do Gosport. 
Po przybyciu do Anglii, zwłoki przewiezione 
będą do Londynu, w żałobnym, wspaniałym 
pochodzie przeprowadzone w dniu % lutego 
przez miasto i wreszcie złożone na wieczny 
spoczynek w mauzoleum w Frogmore. 

Na trumnie królowej Wiktoryi znajduje 
się następujący napis w języku łacińskim: 
„Smiertelne szczątki najzacniejszej, najpotę- 
żniejszej i najlepszej księżnej Wiktorji, z ła- 
ski Boga królowej Wielkiej Brytanii, obroń- 
czyni wiary, cesarzowej Indyj, zmarłej dnia 
22 stycznia r. 1901, w 8% roku życia, a w 
64 roku panowania. 

Köln. Ztg. w liście z Londynu, oma- 
wiając stosunki między Anglią a Niemcami, 
powiada, że byłoby błędem, wizycie cesarza 
Wilhelma, pochodzącej z czysto osobistych 
pobudek, przypisywać znaczenie polityczne. 
Jednakże w Anglii powszechnie sądzą, że ce- 
sarz po przyjęciu, jakiego doznał, wyleczy się 
z uprzedzeń, które oddawna u niego istnieją, 
mianowicie, iż osoba jego jest w Anglii znie- 
nawidzoną. 


MIEĘRANY GAZETY LWOWSKI 


Rada państwa. 


Wiedeń, 31 stycznia Otwarcie Izby po- 
słów odbyło się 0 godz. 11. Posłowie przy- 
byli licznie. 4 

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
zabrał głos i oświadczył, że Najw. patentem 
cesarskim zwołany został parlament na nową 
sesyę, oraz że Monarcha zamianował prezy- 
dentem z tytułu wieku najstarszego z posłów, 
posla krakowskiego dr. Ferdynanda Weigla. 

Po słowach P. Prezesa gabinetu powstala 
na lawach czeskich socyalistów narodowych 
wrzawa i szmer; ze strony niemieckiej przy- 
wołują ich do spokoju. Gdy wrzawa ustała 
Koerber odebrał od dr. Weigla przyrzeczenie 
poselskie. 

Dr. Weigel objął prezydyum, z początku 
także wśród wrzawy pośród czesko-narodowych 
socyalistów. 

Dr. Weigel, jako prezydent z tytułu 
wieku powitał przedewszystkiem Izbę i zwró- 
cił się do Izby z prośbą, aby jego, jako no- 
wieyusza na krześle prezydyalnem, popierała 
i użyczyła mu swych względów. Następnie 
powiedział: Pozwólcie mi jako staremu po- 
słowi zwrócić się do was, z koleżeńską pro- 
sbą; ogólnem jest życzeniem, aby się wre- 
szcie udało po długiej przerwie w pracach 
ustawodawczych, pracę tę na nowo podjąć, 
aby stworzyć parlament zdolny i chętny do 
pracy. (Oklaski na lewicy). (Czesko-narodowy 
socyalista Klofac woła: „Nigdy *). 

Prezydent Weigel mówi dalej: Oczeku- 
jemy od nowej Izby wiele zmian na lepsze. 
Należy zwrócić uwagę na to, że już od 4 lat 


nie uchwalaliśmy budżetu. Nasi wyborcy w | 


całem Państwie czekają, aby parlament pra- 
cował i aby uchwalił tyle ważnych spraw. 
Przykładem powinien nam być Najjaśniejszy 
Pan, który nieustannie pracuje około dobra 
Państwa. Niech Bóg błogosławi i darzy zdro- 
wiem ad multos et plurimos annos naszego 
Ukochanego Monarchę. łączcie się z okrzy- 
kiem Najj. Cesarz Franciszek Józef niech 
żyje! (Izba trzykrotnie okrzyk ten powtó- 
rzyła). 

Prezydent Weigel: Muszę spełnić je- 
szcze smutny obowiązek, wspominając 0 
śmierci królowej angielskiej Wiktoryi, która 
prawie równocześnie ze zwołaniem Rady pań- 
stwa umarła: (niemieccy posłowie wołają : 
Niech żyją Boerowie! Precz z Anglikami). 
Po ustaniu wrzawy, prezydent wskazał cnoty 
zmarłej królowej i konstytucyjny charakter 
jej rządów, oświadczył, że poleci zaprotokoło- 
wać fakt, iż Izba powstaniem z miejse przy- 
łączyła się do wyrazów żalu, wreszcie popro- 
sił o upoważnienie do wysłania imieniem 
Izby telegraficznej kondolencyi na ręce pre- 
zydenta angielskiej Izby gmin. 

Prezydent zakończył swe przemówienie 
wśród wrzawy ze strony posłów radykalnych. 

„Dr. Weigel przystąpił z kolei do ode- 
brania od posłów ślubowania co do dotrzy- 
mania wierności dla Monarchy, Dynastyi i 
konstytucyi. Gdy wszyscy obecni złożyli slu- 
bowanie, dr. Weigel zawiadomił, że uroczy- 
ste otwarcie Rady państwa przez 
Najj. Pana odbędzie się w ponie- 


*,8 po południu. Na drodze do Trinity-Pier' działek 4 lutego o 12 w południe. 


Po załatwieniu formalności zawiadomił 
prezydent, ze następne posiedzenie Izby od- 
będzie się we wtorek o 11 przed południem 
i na tem posiedzenie zamknął. 

Wiedeń, 31 stycznia. Na końcu posie- 
dzenia lzby zawiadomił dr. Weigel o złożeniu 
mandatu przez barona Di Paułego. 

Na porządku następnego posiedzenia po 
stawiono wylosowanie oddziałów i agnoskowa- 
nie wyborów pojedynczych oddzialów. 

Wiedeń, 81 stycznia. O godzinie ';,2 
rozpoczęło się posiedzenie Izby panów; na 
porządku dziennym przedstawienie się nowego 
prezydyum i wybory komisyj, 

Wiedeń, 51 stycznia. Z powodu otwar- 
‘cia Rady państwa odbyło się dziś w kościele 
św, Szczepana uroczyste nabożeństwo. Obeeni 
byli wszyscy PP. Ministrowie, z wyjątkiem 
hr. Welsersheimba, Prezydent Izby panów ks. 
Windisch-Graetz i posłowie. 

Wiedeń, 31 stycznia. Z powodu dzisiej- 
szego otwarcia Rady państwa odbyło Się wczo- 
raj wieczorem sześć gromadnych zebrań ro- 
botniczych. Przebieg ich był spokojny, z wy- 
jątkiem zgromadzenia w LII. okręgu, które 
rozwiązano z powodu, iż mowcy dopuścili się 
gwałtownych wycieczek przeciw Izbie depu: 
towanych. 


Wiedeń, 51 stycznia. Najj. Pan przy- 
jął dziś na ogólnych audyencyach Ieh Eks- 
eelencye byłych Ministrów: Zaleskiego i Ję- 
drzejowicza. 

Wiedeń, 31 stycznia. (Zel. pryw.). Neues 
Wiener Tagblatt dowiaduje się, że Wicepre- 
dent krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
dr. Witold Korytowski otrzymał godność 
tajnego radcy. z 

Wiedeń, 31 stycznia. Wspólny minister 
skarbu Kallay zachorował na lekką influenzę. 

Wiedeń, 31 stycznia. Zmarł były mi- 
nister dla Czech i członek Izby panów baron 
Prażak. 

Wiedeń, 31 stycznia. Jak dzienniki do- 
noszą, studenci medycyny urządzili wczoraj 
przed południem dziekanowi wydziału 'Told- 
towi demonstracyę z powodu, że dziekan zniósł 
dotychczasowe ułatwienie dla studentów, któ- 
rzy przepadli przy egzaminie i zamiast cztero, 
zarządził 6-miesięczny termin dla egzaminów 
powtórnych. Rektor Schrutka wezwał młodzież 
do rezejścia się, poczem nastąpił spokój. Zapo- 
wiedziany na wczoraj wykład prof. Toldta od- 
wołano. 

Budapeszt, 31 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
poseł Buzath wystąpił z ponownem żądaniem, 
aby prezydent zarządził sądowe ściganie or- 
ganu socyalistycznego Nepszava z powodu 
obrazy sejmu. 

Nastąpiła w dalszym ciągu dyskusya 
szczegółowa nad budżetem ministerstwa han- 
dlu. Minister Hegedues, powtórnie zapytiny 
o stanowisko, jakie zajmuje w obee dekla- 
racyi hr Bilowa, oświadczył, że nie może z 
powodu tej deklaracyi czynić Żadnych kro- 
ków, gdyż jest to sprawa wewnętrzna pań- 
stwa niemieckiego. — Węgry również nie 
zniosłyby wmieszania się obcego państwa w 
ich sprawy. 

Koszyce, 81 stycznia. W nocy z wtor- 
ku na środę zaszła w pewnym publicznym 
lokalu krwawa bójka pomiędzy żołnierzami 
piechoty i huzarami honwedów. Policya spro- 
wadzona dla przywrócenia porządku zmuszo- 
ną była dać ognia do ekscedentów, przyczem 
raniła ciężko kilku żołnierzy. R 

Berlin, 31 styeznia. Na zgromadzeniu 
akcyonaryuszy pruskiego banku hipotecznego 
zastępca dyrektora Fritsche podał do wiado- 
mości, że na podstawie wyników dochodzeń, 
przeprowadzonych przez komisyę rewizyjną, 
uważać można przynajmniej połowę kapitału 
zakładowego jako zupełnie straconą. Dokła- 
dny bilans wkrótce będzie ogłoszony. —— 

Berlin, 31 stycznia. W parlamencie nie- 
mieckim toczyła się wczoraj rozprawa nad 
wnioskiem niemieckiej partyi ludowej w kwe- 
styi zniesienia cenzury teatralnej, Uzasadnial 
ten wniosek poseł Müller w dłuższem prze- 
mówieniu cytując mnóstwo faktów, w których 
cenzura teatralna dochodzi aż do absurdum. 
Fakty te wywoływały ogromną wesołość w 
całej Izbie. Podczas przemówienia Móllera, 
zastępca rządu, tajny radca Werner ciągle 
przerywał. Mowea zastrzegł się przeciw temu, 
tak, że wreszcie przewodniczący zwraca się 
do zastępcy rządowego z wezwaniem, aby 
nie przerywał mowcy. Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wniosek odraczający całą sprawę. 

Turyn, 31 stycznia. Książę Aosta wy- 
jechał wczoraj w zastępstwie króla włoskiego 
na uroczystości pogrzebowe do Londynu. 

Petersburg, 31 stycznia. Następca tru- 
nu rossyjskiego Włodzimierz wyjechał z or- 
szakiem do Londynu, celem wzięcia udziału 
w pogrzebie królowej Wiktoryi. a 

Petersburg, 31 stycznia. Omawiając 
znane oświadczenie hr. Biilowa w sejmie pru- 
skim w sprawie podwyższenia ceł zbożowych, 
Nowoje Wremia wyraża zdanie, że w obec 
takiej, coraz to wybitniejszej tendencji rządu 
pruskiego, Rossya i Stany Zjednoczone za- 
miast konkurować z sobą powinny połączyć 
się razem celem zaopatrywania targów euro- 
pejskich w zboże. Ameryka powinna zrozu- 


mieć, że grozi jej ze strony Niemiec wielkie 
niebezpieczeństwo. Wspólność interesów Ame- 
ryki i Rossyi w kwestyi zbożowej jest aż 
nadto wyraźną i jasną. Nowoje Wremia twier- 
dzi w końcu, że w obee agitacyi agraryuszy 
w Niemczech, wojna cłowa między Rossyą a 
Niemcami nie jest nieprawdopodobną. 

Medyolan, 31 stycznia. Na cmentarzu 
podczas wczorajszego pogrzebu Verdiego u- 
stawione były dwa szwadrony kouniey i kil- 
ka oddziałów piechoty, miino to z wielką tru- 
dnością zdołano utrzymać porządek, gdyż na- 
tłok publiezności był olbrzymi. Zwłoki Ver- 
diego pochowano w grobowcu rodzinnym o- 
bok zwłoki żony jego] Józefiny Strepponi, 
bez wszelkich ceremonij i bez mów. 

Paryż, 81 stycznia. W drodze do Lon- 
dynu przybył tu król grecki z synem ks. Mi- 
kołajem. Powitał ich imieniem prezydenta 
Loubeta oficer ordynansowy. 


Zmiaua tronu w Anglii. 


PON 


Wiedeń, 31 stycznia. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand wyjechał dziś przed 
poludniem do Anglii. 

_. Londyn, 31 stycznia. Dzienniki, oma- 
wiając obecny pobyt cesarza Wilhelma w Lon- 
dynie stwierdzają, że nastąpiło zbliżenie Nie- 
miec do Anglii. 


Wypadki w Chinach. 


Shanghaj, 31 stycznia. Dzienniki do- 
noszą, że przy eksplozył prochu w Shanhai- 
kwan 40 japońskich żołnierzy poniosło śmierć, 
a 2 Anglików otrzymało rany. 


Podbój Transvzalu. 


Londyn, 81 stycznia. Daily Mail przy- 
nosi pod datą wczorajszą niepotwierdzone je- 
szcze urzędownie doniesienie, że Dewet z dość 
znaczną ilością wojska wtargnął do kolonij 
Przylądka. 

Londyn, 31 stycznia. Lord Kitchener 
telegrafuje z Pretoryi pod datą wczorajszą: 
Smith Dorrien powrócił z Karoliny, rozpro- 
szywszy tam wojska Boerów. W drodze miał 
kilka potyczek z nieprzyjacielem. Oprócz strat, 
o których już doniesiono, jest po stronie an- 
gielskiej 4 żołnierzy zabitych i 17 ludzi ran- 
nych, między nimi jeden oficer. Generał Knox 
miał starcie z Dewetem, który usiłował po- 
wtórnie wtargnąć do kolonii przylądkowej. 
Bliższych szczegółów brak dotąd. 

Carnawon, 31 stycznia. Boerzy obsa- 
dzili Brandoleis. Główny ich obóz znajduje 
się w Pontelboschkorkfarm, który uważany 
jest za spichrz zbożowy całej okolicy. Boerzy 
otrzymali tutaj obfite zapasy żywności, broni 
i wiele koni. 

Clauwiliam, 31 stycznia. Przybył tu 
oddział pułkownika Bethme. Zachodzi uzasa- 
dniona obawa, że wyparcie Boerów z Kolonii 
połączone będzie. z wielkiemi trudnościami, 
albowiem cała okolica jest wielce niekorzy- 
aa militarnych operacyj wojsk angiel- 
skich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 31 stycznia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 667:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 670:—, 
Akcye Anglobanku 268:50, Akcye Unionban- 
ku 535—, Akcye Landerbanku 40550, Akeye 
Bankvereinu 456'50, Akcye Bodeneredit 879:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 667:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 109-—, Akcye Tramway 4) 
25850, Akcye Tramway B) 256-—, Akcye 
Kolei Elbethal 467-50, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6206, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
5380:50, Akcye Alpiny —'—, Akcye Rima 
Muranyi 461—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1595:—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 3292:50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:60, 
Renta majowa 98:35, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:35, Węgierska Renta koron. 92:95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 8950, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 95:90, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93:25, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 8675, Losy tureckie 
10475, Marki 117-55, Ruble 258-75. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie, 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
czór po cenach zwykłych. (o piątku Hi gh-Life. 
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do- 
tychezasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 
i koń morski. Freres Durwal's gimnastycy na '5 re- 
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward's, elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Rick 
komiczny akt ekscentr. Ella Myra subretka. Charles, 
Beata ant Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol- 
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi zagad- 
kowemi lalkami. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
Bor Plohna, ul. Karola ak a 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 
Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
30 stycznia 1901. 
86 — 65 — 45 — 80 — 4 

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
13 i 27 lutego BEBE 1901. 

Nieustająca wystawa NOE» 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po poludniu. 
Wstęp od osoby kosztuja w medzelę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dia członków 
wstęp wolny. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dniaż31. stycznia 1901. 


[ płacą żądają, 

walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. K. h. h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 


e zł. 200 (400 k.) 354 — 364 — 
Kol. g. Kar. Lud. w 200 zł. mk. SE f 
K [I b A 200 n 
ol. Lwów - Ozern.- assy po A 
zł. w. a. w srebrze (400 Gi 527 — 585 — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40 k.) — — 150 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 — 410 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- | 
cznych wod. po 200 zł. (400 k.) _ |:00 — 430 — 
II. Listy zastawne za 100 K. zo 
SL. bo wa. wyl. z 10°% 5 [10950 — — 
5 M hh» ios w501 °. 9f9810 9880 
„601 po 200 K. *| 90 — 90 70 
5 pn 4a ło w.a.los w51 l. * | 96 70 99 40 
of w. 8. los w 571 © 92 — 9270 
Tow. kred. gal. ierwsza T 
ER E "PB =|]92— 9270 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4o z 
los w dja lat "a]93— 370 
407 los. w 56 lat . [9080 9150 
III. Obligi za 100 K. = 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. = | 95 70 9640 
Bukow. funduszu propin. 50, w. a. "4 JL00 50 — 
Komunalne Banku kr. 5°% (2em.) s [101 — 101 70 
wo n» ląd, (Bem) o | 98 70 99 40 
Komunalne banku kr. (żem.) 4h = | 92 50 93 20 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po 200 k. 92 — 9270 
Pożyczki kraj. ja wa. z r. 1873 [l0 — — — 
A po 200 keron 
* z roku 1883 93 — 98 70 
Pożyczka m. Lwowa 4'/, po 200 k. 87— 87 0 
7 » 4af „200 k. 96 25 96 95 
. kosę, 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) |66— 70 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k) |I50— — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . : 11 27 1145 
20 frankówka . . 19 05 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych TESS 957 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 20 255 20 
: nt 117 40 118 — 


100 marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30. stycznia 1901. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj - listopad boe.og o c SESU SEN 
luty -sierpień . 96.20 98.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec . 98.20 98.40 
kwiecień - | bierni 98.20 98.40 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów A 


Pociągi 


osob 


N= D D S o 
SNŃRENNOO 


CRKT -I P 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


rzyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


Berlina, Wrocławia, ay i Wiednia. 


Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee. 


N 


Rymanowa Sanoka, Przemyśla. 

Czerniowiec, ftzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Brzuchowie, (codziennie od *j, do */ę włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od */e 
do */g). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 

Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, 
Tarnopola i Brodów. 

Brzuchowie (od */s do 18/4 w niedziele i święta). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 

Krakowz. 

Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 


Brzuchowie, (od 18], do *5/Ję w niedzielę i święta). 

Janowa (od "ją do %/, w niedziele i święta). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

czOowa, Sanoka, "Pesztu, Przemyśla. 

Brzuchowie (od '*f, do gl), 

Janowa (eodzieniiie od *5 do */,) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 


SARSON 
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Husiatyna, 


N 


NNN NNNNN 


INN 


Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 


I 
8:30 


2:45 


W HOG ooo 


jai 
M 


resmezó. 


Z Podwołoczysk, Tarnopola. 
Z Tarnopola. 


kal 


" 


Uwaga: 


Z ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


na dwarzee „Pedzamegzeć 


Z Podiołoczyśk, Kijowa, Odessy. 


n 


2:08 


7 
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o godzinie 
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33 
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|- ABEL 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego], | 


Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Do Jizkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowie, (od 18, do 18/5 cedziennie). 


Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Do Podwoloczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Do Btanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
S m de pałę st s 
o Skolego rowa, Kałusza, (do Ławoczn e 16 
DS EN y ( cznego od */z do *5/) 
Do Podwołvczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Rozowy. 
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Do Janowa (od 1s do 1° w niedziele i święta). 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Do Brzuchowie (0d 18/, do ja w niedziele i Święta). 
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Do Stryja (do Sholezo. tylko od ję do 80/5). 
Do Janowa (codziennie od 1 do h). 
Do Brzuchowie (codziennie od 18, do !5/9). 
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


u piam istano wa- 
o Janowa (oid */5 do 1j w dnie powszednie, a od 18, do 30 
1901 codziennie). 4 ú ; ME 

Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 

Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Do Tarnopola i Brodów. 

Do Sokala i Rawy Pa A 

Do Brzuchowie (od **/, do 18/5 w niedziele i święta). 

Do Janowa (od t do 15, w niedziele i święta). 

Do Czerniowiec, Itzkan. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamcze 


643] Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
9:43] Do Podwołocz ysk. 


Do Podyołoczytkł Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


Noena pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo- europejski jest wcześniejszy o 86 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 


sprzedaje bilety i karty okrężne. jakoteż 1 książeczki z rozkłasem jazdy. 


". płacą żądaj SNNIK) E o |" aoaw.wioiowoi oai "w owi |. S ||| «płacą żądają aca żądają a żądają 
Lasy sok 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182— 183.— | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —.— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 23.80 
= 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 137.80 » on. n»  „ 1893za200 k. 4pr. 91.80 92.60 K Losy fund. ARNE. Rudolfa 10 zł. is 63.— 
w n» 1860 po 100 zł. 5 pr. 167.25 169.15 | „ obl. prop.„ 1889za 100 zł. 4 pr. 95.40 96.40 |Salma 40 zł. mk. . 180.— 181.— 
w  „ 1864 po 100 zł. 198.— 199.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 68.— 72— 
„n 1864 po 50 zł. . 198.— 199.— 100 zł. 4pr. . 6.75 87.50 | St Genois 40 zł. mk : 201.— 203.— 
Listy zast. domen. ali, 120 zł. 5 pr. 300.— 301.— 2 włoska za 100 lirów (96 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 158—  —— 
—— —— „ Tryestu 100 2. mk. 4ta pr. 450—  —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Ri serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79.— 80.25 Pożyczka N Tryestu 50 zł, 4 pr. 170.— == 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 105.25 106.25 Kid a a 
Austr. renta złota wolna od podatku . w (za sztu 
za o0 AR | EA | OOO e NAS | Banku Anglo-anst 240 kot - 268.— 269.— 
Austr. renta w wal. kor, wolna od (za om.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2545.— 2550.— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 98.35 98.55 | Anglo Austr. banku los w 80 1. 4t/a pr. 99.90 —.— b kred. dla handlu i przem. —— = 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 i 9i.—  95— Weg. banku kredyt. 200 zł. . 666— 670.— 
©. Obligacye kolejowe. » n» Obl prem. zx. 1880 8 pr. 240.25 242.25 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1440.— 1445.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95—  96.— „ 1889 3 A 234.— 285,50 TN banku hipotecz. 200 zł. . . 629.— 635.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 104.20 „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364— 
od podatku za 100 zł. 4pr. . mi e „ los4 pr. 94— 9450 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 405.— 406.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. Ga Gal. akc. ban. kip. 10) pr. prem.los 5 pr. 109.50 110.50 »„  Austro-węg. 600 zł. „ . . 1704.— 1707.— 
akeye) . 488.— 492— Í m n»n »  „ los. 50 lat 4'ją pr. 98.25 99.25 „, Związkow. (Unionbank) ow zł. 583.50 534— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za n n» n 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 259— 
100 zł. 514 pr. 118.80 119.80 A kor. 4 e A " g .50 a s Ziynosteńska banka 100 zł. 263.— 265.— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. at. =a 
wolne ji podatku za 200 kor. 4 pr. 95.50 96.40 a= z kaj = los. 4l lat. 93.—  94— L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. a w a e Epelarre . 93.— 94.— |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410— 
(ostemp. akcye) 5 pr. . 427.10 42810 „ 4% pr.za200kor. 90.80 9180] „ „ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6215— 6222. — 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4, pr. 51'Ją lat zwrotne . . . 98.75  99.— Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł —— —— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——  — — ah krajowego oblig. komun. 2 ol. Liwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —— —.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. —— <= sail 5 pr. 101.35 102.— f „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.. . 528.— 532.— 
Kol. Pi zach. za 200, 1000 i 5 p rajowego oblig. komun. 3 „ wschodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 400 — 
5000 zł. 4 96.— 97. misya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 98.50 99.25 » państwowych 200 zł, . NP a 
Kol. Czeski Je i895 za 400 Banku kraj. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 92.50 98.50] , południowej 200 zł. C 
A wę iej aniss, z r. za 96.60 97.50 Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 98.25 99.25 węg. galicyj. I. 200 ao. 418.— 419,— 
2 Pukowiaśkiej wan p "400 kor i i n ” 50 lat los 4 pr. 98. 25 99. 25 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mik. 139.— 740.— 
Q 
Kol. EBI Karola Tudwika za 200, AL E Obiganyo z pone POR Mp Akeyo i opala prenita 
100 zł. 4 pr. . . 95.50 96.4 A Gia Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 798.— 803.— 
Kol. lwowsko-czern. - jasskiej zr. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.— Į Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 860.— 
za 200 kor. 4 pr. 95— 95.75 | Tow. żegl. TR Dunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 427.50 428.50 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- zł 6 p 106.30 107.30 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1585.— 1600.— 
gut) za 400 marek 4 pr. . 115.30 117.— [zor E par. po Dun. Em. r. T E 10 y 500 kor. BE 1430.— 1440.— 
01. poin. ces. FETA. em. Z r. r. = . ureck. zarz. tytoniow. franków —— —— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 0 OB 1887 4 pr. 99.70 100.70 | Trifail. tow. EB. węgla 70 zł. 480.— 445, — 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11715 117.85] n n » n» n n 18884pr. 98— 98.50 
A w wal. kor. za 200 AS i A n J nn IE AR 98.— 98.50 N. WEKSLE. 
Faras . 93.— 93.20 | Lolej Lwów-Czern.- k Zr Za 1 
Weg. oblig. prop. za 100 zł Ah pr. 9860 9950 300 z 5 pr. 8650 87— | Dondyn za 10 funt wk. A pr. | | 24067 24090 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł, 4*J, 140.— 140.75 Kolej. Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . . . 95.77 95.87 
” poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 16550 166.50 | , %ł- 4 pr- 93.90 94.80 | Petersburg za 100 rubli 5 pr. wę JE 
nono on 78 B0 zł. (100kor.) 165.50 166.50 | Gar. Kol lok. wschodn. za 100zł pr. —— => | Niemieckie banki : 117.75 118.20 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.— 105.90 
E. Obligacye indemnizacyjne. 1878 za 200 zł. 5 pr. 105.— 105.90 | W2oskie banki WO aw 
ZA U 0 P j "5 | Francuskie banki 95.30 95.50 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 98.75 m n» n» n 1887za 200 zł.4pr. 94.75 95.75 Szwajcarskie banki , 95.30 9550 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . 91.60 92.50 J. Losy (za sztukę), o WALU x 7. 
F. Inne publiczne pożyczki, Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 14.—  15.-- | Dukat m ; 11.35 11.39 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 387.90 388.90 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta — — 
zł. 5 pr. . 258.— 259.50 f Clary 40 zł. mk. . . 141,— 148.— |20-frankówka . M 19. 16 19.18 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107.— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 75.— 77.— |20-markówka . . 23.58 28.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. 66.50 67.50 | Rosyjski półimperiał „% == = 
200 kor. 4 pr. . . . 91.10 92.10 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 58.—  62.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.57 117.75 
Bukowińskie obl. propinacyjne. los za Palffy 40 zł. mk. . 148.— 146— | Włoskie AT za 100 lir. 90.25 90.40 
100 zł. 5 pr. ę 01.75 102.75 koo krzyża austr. tow. 10 zł. 47.75 48.15 | Ruble : 2.54 2.54 


4 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4 joblig. pożyczki m. Lwowa 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bəz doliczenia prowizyi. 


„obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu pa | 


pm ,wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Licytacye. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- ; zamieszkałrgo. 
L. cz. E. 368,00 (4) [624 8—3] | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 0. k. 54d obwodowy, Oddział IV. 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu | wymienionego i nie wskażą temaż sądowi | Kołomyja, dnia 4. stycznia 1901. 
we Lwowie mieniem Skarbu Państwa, odbę- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
dzie się dnia 26. lntego 1901 o godz. 9 przed | zamieszkałego. 


| 
połndniem, w sądzie niżej wymienionym, w C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. L. cz. E. 865,00 (3) [418 2—3] 


«b WW w. 


biurze Nr. 8, licytacya realności pod l. k. 
250 w Krynicy położonej iwh. 218 ks. gr. 
gm. Krynica objętej, masy spadk. ś. p. Anto- 
niny Wojciechowskiej własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4708 kor. 

Najniższa cena wynosi 2354 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, d'a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 


| Rohatyn, dnia 9. stycznia 1901. 


L. cz. E. 464/99 (19) [679 3—3] 
Na żądanie Michała Kohaa w Zale- 
szezykach, odbędzie się dnia 25. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności objętej wyk. bip. 1. 290 ks. gr. gm. 
Kołodróbka. 
| Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 8300 kor. 

Najniższa cena wynosi 5533 kor. 34 hal., 
RZE tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


Na żądanie Teresy Sudrowej, odbędzie 
się dnia 28. lutego 1901 o godz. 9 przed 
| południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya 1/4 części realuości 
|lwh. 128 Siepraw, z przynależnościami. 
| Nieruchomość ta jest ocenioną na 1205 
koron. 

Najniższa cena wynosi 808 kor. 72 hal., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
jtej nieruchomości dokumenta może każdy, 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
| dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
tw biurze Nr. 4. 

f Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło. 
E do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wania licytcyjnego powstaną, zawiadamiane 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż>j | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- l będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Muszyna, dnia 10. grudnia 19: 0. 


oaz 


L. 5079. | [746 8—3] 
Obwieszczenie. _ 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczaj. 
nych w sekeyi I. Wisły od Górki do ujścia 
Dunajca, w sekeyi II. Wisły od Dunajca do 
QOdmętu i w sekcyi II. Wisły od „Od mętu 
do włącznie Słupca, tudzież w sekcyi I. Du- 
najea od mostu drogowego w Zgłobieach do 
Biskupie i w sekcyi II. Dunajca od Biskupie 
do Wisły w latach 1701 do końca roku 1906, 
odbędzie się 21. lutego 1901 w c. k. Staro- 
stwie w Tarnowie o godzinie 12 w południe 
licytacya ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem Starostwie, gdzie ta- 
kże do godziny 12 w południe wyżej ozna- 
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo- 
rządzone według przepisanego wzoru, a 2a0- 
patrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum 3000 kor. z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych eyframi i słowami. : 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1901. 


(Wzór oferty). 
OFERTA 
mocą której ja miżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901 do końca 1906 wy- 
konać wszelkie budowie wodne w sekceyi . 
Wisły od 
a <-> 4 (albo w sekeji . . 
Dunajca do 
kręgu budowniczym Tarnowskim za opustem 
(cyframi i słowami) . procentów 
z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
żenia. 
Jako wadyum składam . . . 
Tarnów, 21. lutego 1901. 
(Imię i nazwisko). 


L. c. E. 956/00 (9) 


J w 6-| L. cz. E. 48/00 (7) 


glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo : 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleczezyki, dnia 21. grudnia 1900. 


L. ew. E. 969/00 (6) [742 2-8] 
Dnia 27. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 tutaj- 
szego sądu licytacya realności lwh 274 gminy 
Ustrzyki dolne objętej. 
Nieruchomość tę oceniono na 200 kor. 
Najniższa cena wynosi 133 kor. 83 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3 


| Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elężary na powyższej nieruchomości bądź 


| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
|będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
|wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


|wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego, 

| C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 24. stycznia 1901. 


[334 2—8] 

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. lutego 1901 o godz. 11 przed po- 
! ładnietn, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya dóbr Derenek lwh. 870 
ks. gr. dla posiadłości tabularnych Sądu tu- 
tejszego objętych, wraz z przynależnościami, 


| składającemi się z zasiewów. 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
j jest oceniona na 361.080 kor., przynależności 


f zas na 1734 kor. 
[709 8—38] ! 


Najniższa cena wynosi 241.876 kor., 


Dnia 14. lutego 1901 o godz. 10 przed | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, | skutku. 


w biurze Nr. II. nad apteką, licytacya real- | 


ności lwh. 52 
wraz z przynależnościami. 

Realność z przynależnościami oceniono 
na 18228 kor. 60 hal. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8815 kor. 72 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne o 'nośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


gm. Zołezów z Danilezem, |tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 
akie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehomoś:i nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
„obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 26 z dnia 1 lutego 1901. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wieliczka, dnia 28. gradnia 1900. 


L. cz. E. 791/00 (7) (790] 

Na żądanie Salamona Landsbergera w 
Podgórzu, odbędzie się dnia 14. lutego 1901 
o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, lieytacya realności lwh. 285, 
4/86 części realności lwh. 970, 2/8 części 
realności lwh. 973 i 2/8 części realności lwh. 
975 ks. gr. gm. Sidzina objętych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 krowy, 1 
wieprzka, 8 mondeli jęczmienia, 5 mondeli 
owsa i 8 korcy ziemniaków. 

Nieruch: mości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 285 
na 2558 kor., b) 4/86 Iwh. 970 na 64 kor., 
e) 2/8 lwh. 978 na 1 kor., d) 2/8 lwh. 975 
na 20 kor., e) przynależności zaś na 206 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a), b), €), €) 
1882 kor. 67 hal., ad d) na 6 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jordanów, dnia 81. grudnia 1900. 


L. cz. E. 989/00 (3) [10937] 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Dobczycach, odbędzie się dnia 1. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2, lieytacya realności lwh. 
1109 ks. gr. gm. Dobczyce objętej, spadko- 
bierców śp. Aleksandra Orzechowskiego wła- 
snej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na l'cytacyę, 
jest ocenioną na 1876 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 1251 kor. 27 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podezas godzin urzędowych w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 19. listopada 1900. 


L. cz. E. 828/00 (5) [792] 
Na żądawie Haśki 1 śl. Kaczmarz, 2 śl. 
Lach, włościanki w Zapałowie, odbędzie się 
dnia 15. lutego 1901 o godz. 9Y, przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w hiu- į 
rze Nr. 9 w Jarosławiu, licytacya połowy! 
' realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat. Makowisko, * 


Seńka Dmytrusia własnej, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z 2 koni, krowy, 
wozu, pługa i 2 bron. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 396 kor. 43'/, hal., 
przynależności zaś na 114 kor. 

Najniższa cena wynosi 340 kor. 29 hal., 
poniżeji tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć knpienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 12. grudnia 1900. 


L. cz. E. VIII. 2601/00 (3) [775] 

Na żądanie Rubina Perlbergera z Wie- 
liczki, odbędzie się dnia 8. lutego 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 51 licytacya 11/16 części z po- 
łowy i 10/48 części realności lwh. 87 ks. 
gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej. 

Nieruchomość 11/16 części z połowy 
i 10/48 części realności lwh. 87 ks. gr. gm, 
kat. Zwierzyniec, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1288 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 644 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51. 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 17. grudnia 1900. 


L. ez. E. 454/00 (8) [753] 

Na żądanie Michała Klaczkowskiego 
im. małol. Jadwigi Konieczko false OCbłopik 
i Anieli Chłopik, odbędzie się dnia 28. lutego 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy- 
tacya 1/7 ezęści ciała hip. lwh. 144 ks. gr. 
gm. kat. Brusno stare. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną na 99 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 14 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. m 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 26. listopada 1900. 


w 


skutku. 


L. cz. E. 3508/00 (4) 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, edbędzie się dnia 28. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. licytaeya 
realności lwh. 2794 ks. gr. gm. kat. Horo- 
denka objętej, wraz z przynależneściami, skła- 
dającemi się z budynku na wychodek i par- 
kanu. 

Nieruchomość :a, wystawiona na licyta- 
AŻ jest ocenioną na 558 kor. 80 hal, przy- 
należności zaś na 24 xor. 

Najriższa cena wynosi 288 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

d Takie prawa, w obee których niniejsza 


m licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 11. grudnia 1900. 


L. ez. E. 844.00 (3) [283] 

Na żądanie Chaima Messinga, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1901 o gcdz. 11 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 606 ks. 
gr. gm. kat. Przecław objętej, składającej 
się z parceli lkat. 1418/2 i stojącego na niej 
budynku mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 840 kor. 

Najniższa cena wynosi 493 kor. 34 hal.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminn licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 24. listopada 1900. 


L. cz. E. 693,00 (4) [758] 

Na żądanie Stanislawa. Wałęgi, odbędzie 
się dnia 27. lutego 1901 o godz. 9 przed pe- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biv- 
rze Nr. 10 w Pilznie, licytacya realności 
lwh. 75, 76 i 77 ks. gr. gm. Róża objętych. 

Nieruchomości, wystawicne na licytacyę, 
są ocenione: aj realność lwh. 75 na 568 kor. 
12 həl, b) lwh. 76 na 386 kor. 12 bal. ie) 
lwh. 77 na 320 kor. 31 bal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 378 kor. 
78 hal, ad b) 224 kor. 08 hal, ad c) 213 
kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warncki licytacyjne i odnoszą:e się do 
tych rieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejr.eć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło- 
sié do radu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych pieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liertacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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[700]; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
jpeinomaoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 

Wyznaczanie terminu licytacyjnego na- 
leży zasatowsć ma karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Kuratorem tych wszystkich osób, któ- 
rymby ta lub inna później wydana uchwała 
w tej sprawie wale lub na czasie nie mogła 
być doreczosą, ustanawia się kuratorem p. T. 
Buincvsxiego, e. k. notar. w Pilanie. Dalsze 
koszta oznacza sę na 88 kor. 10 h l 

0. k. Sąd sowiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 21. grudnia 1900. 


L. cz. E. 189/99 (20) [762 1—3] 

Na żąđanie p. Abrahama Taubego, kupca 
w Bełzie, zastąpienego przez adw. dra Weissa 
we Lwowie, odbędzie się dnia 27. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13, przymusowa 
licytacya połowy majętności Wierzbiąż lwh, 
92 ts. ks. gr. dla wp. objętej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się według protokołu 
opisania i oszacowania z 2. czerwca 1899, 
uzupełnionego na dniu 26. maja 1940 z po- 
łowy budynków gospodarczych i mieszkalnych. 

Połowa nieruchomości powyższej z przy- 
należnościami, wystawiona na licytacrę, jest 
oceniong na 72.881 kor 61 hal, połowa 
przynależności zaś t. j. budynków na 8000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 48.587 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wysiąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. K 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lHeytacye byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1901. 


L. cz. E. 4143/00 (3) [701] 
Na żądznie Borla Finkiera, zastąpionego 
przez Leibę Korna w Horodence, odbędzie się 
dnia 28. lutego 190i o godz. 10 przed połu- 
daiem, w sądzie niż<j wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licytacya realności lwh. 100 ks. 
gr. gm. Serafińce, wraz z przynależuościami, 
składającemi się z karmnika, dwóch kosznic, 
muru, 126 wierzb, 26 nisien. 2 grusz, 1 ja- 
błoni, 1 wora, 1 konia, 1 pługa, L brony i żyta 
zasianego na pare, gr. 1757/1 i 3809. 

Nieruchomość ta, wystawiona na iicyta- 
cyę. jest oceniorą na 3252 kor. 90 hal., przy- 
należności zaś na 268 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1760 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaina, val-ży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnonioenika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 20. grudnia 1900. 


L cz. E. II. 1121,00 (14) [11090] 
Dnia 4. marea 1901 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sai Nr. VI. sądu 
tutejszego licytzcya połowy realności lwh. 
1400/1 ks. gr. m. Lwowa objętej z przyna- i 
leżnościam?. 
Połowę nieruchomości tej z przyna- | 
leżnościami oceniono na 946 kor. 17 hał. | 
Najniższa cena. niżej której sprzedaż ' 
nie nastąpi, wynosi 650 kar. | 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla którveh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tabiicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy S. I, Oddział il. 

Lwów, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1517/00 (4) [729] 

Na żądanie Kasy zaliezkowej stow. zar. 
z egr. porężą w Złoczowie, zastąpionej przez 
Dyrektera p. I. Móttera, odbędzie się dnia 
28. lutego !901 o godz. 12 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
46. licytacya a) 2/96 części ciała hip. lwh. 
550 ks. gr. gm. kat. Zazule objętego, a z pare. 
grunt. lk. 4245 się składającego, b) całego 
ciała hip. lwh. 312 tejże gin. objętego, a z 
pare. grunt. llk. 4270/32 i 4275/2 się składa- 
jącego i ©) połowy ciała hip. lwh. 272 tejże 
gm. objętego, a z pare. bud. i parc. grunt, 
włącznej przestrzeui 2 morgów i 1646*/ "0 
wraz z budynkami gospodarczymi się składa- 
Jąceg**. „AAAA 

Przynależnceści tych ciał nie istnieją. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione a to ad a) na 29 kor. 
16 hai., ad b) na 400 kor., zaś ad e) na 
1067 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad aj 18 kor. 
44 hal., ad b) 266 kor. 67 hal., zaś ad e) 
711 kor. 67 həl., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niaiejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 4 kor. 
84 hal. się przyznaje, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 

Takie prawa, w obec których Biuiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
siè do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg: 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeuiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 4. stycznia 1901. 


L. ce. E. 591/39 (17) [7:8 1—8] 

Na żądanie Anny z Kowalsk:'ch Kaszy- 
ekiej, odbędzie się dnia *. lutego 1901 o godz. 
12 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, lieytacya ciała hip. 
iwh. 33 ks. gr. gie. Chodorówka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1262 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 841 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęe kupienia, przejrzeć podczas go. 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyrsieni- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Dynów, dnia 16. grudnia 1900. 


L. cz. BE. 1785,00 (3) [727] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie, stow. zarej. z cgraniczoną poręką, zastą- 
picnej przez dyrektora p. J. Mültera, odbedzie 
się dnia 28. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymieniooym, w 
binrze Nr. 46, lieytacya a) 1/6 części ciała 
hip. whl. 285 ks. gr. gm. kat. Woroniski 
objętego, a z pare. bud. i pare. gr. wiącznej 
przestrzeni 51200] wraz z budynkami gospo- 
darezymi się składającego, 

b) całego ciała hipotecznego «hl. 596 
tejże gim. objętego, a Z pare. grunt. Jk. 6998 
się skłsdziącego, 

e) 1, części części ciała hipotecznego 
whi. 260 tejże gm. objętego, a z pare. bud. 
Ik 1512 wraz z buiyckatmi się składziącego, 

d) całego ciała hip. whl. 135 tejże gm. 
objętego, a z pare. bud. Ik 7963 wraz z bu- 
dynkiem się składającego. 

Przynależności tych ciał nie istnieją. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 


cyę, są ocenione a to: ad a) na 219 kor. 66 
hal., ad b) na 300 kor., ad ci na 157 kor. 
50 hal., zaś ad d) na 72 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 146 kor. 
44 hal. ad bl 20" kor., sd e) 105 kor., zas 
ad d) 46 kor. 67 hal., poniżej tych cen sprze- 
maż nie przyjdzie do sku áu. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 4 kor. 
84 hal. się przyznaje, 1 odncszące się do 
tych nieruchomo:ei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prosokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa l”' cig- 
żary na powyższych niesuchomościach bąuź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamzne będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają .w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 

oenika do doręczeń, w siedzibie sądu zarnie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 4. stycznia 1901. 


Konkursa. 
L. 117/pr. [761 2—3j 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. strażni- 
ka cywilno-połieyjnego LI. klasy w etacie tu- 
tejszej e. k. Dyrekeyi policyi z płacą rocznych 
900 koron i 30 względnie 25%, dodatkiem 
aktywalnym, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem po dzień 26. lutego 1901. 

Posada ta zastrzeżona w myśl ust:wy z 
19. kwietnia 1872 N. 60 Dz. p. p. w pier- 
wszyim rzędzie wysiużonym podoficerom. na- 
dana na razie prowizorycznie, stsbilizacya zaś 
nastąpi vo 6 miesięcznej zadowalniającej słu- 
żbie próbnej. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania za pośredni:twaja przełożonej 
swej Władzy, a jesli nie służą czynnie, bez- 
pośrednio i powyżej oznaczonym terminie do 
Prezydyum e. k. Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie, dołączając: świadectwo moralności, świa- 
dectwo fizycznego uzdolnienia przez lekarza 
rządowego wystawione, tudzież dowody zna- 
jommości polskiego, ruskiego i niemieckiego 
języka a wysłużeni podoficerowie nadto cer- 
tyfikat, uprawniający ich do ubiegania się o 
tego rodzaju posadę. 

Prezydyum c.k. Dyrekeyi Policyi. 

Lwów, dnia 27. stycznia 1901. 

L. 745 [690 2—3] 
Konkurs., 

Przy Sądzie powiatowym w Leżajsku 
opróżnioną została posada starszego oficyała 
kancelaryjnego w IX. randze. 

Podania o powyższą lub przy sądzie 
opróżnić się megącą posadę starszego oficyała 
kancelaryinego wnosić należy do 18. lutego 
1901 do Prezydjum Sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 

Prezydynm Sądu wyższego. 

Kraków, 25. stycznia 1 01. 
L. 13608 [765 1—8] 
Ogłoszenie konkursu. 

__ Guminu miasta Przemyśla rozpis”je 
niuiejszem konkurs na posadę adjunkta 
budownictwa z roczną płacą w kwocie 
2400 koron i dodatkiem d'ożyźnianym 
w wysok: Ś d 15%, piucy, prawem do 
trzech dodatków pięvioletu ch po 300 
koron, oraz prawem do eraerytury w 
razie stabilizacji. 

Kandydaci do powyższej posady 
winni sę wykazać: 

1) świadectwem zdrowia. ; 

2) św adectwami ukończonych stu- 
dyów politechnicznych; 

8) prawem obywatelstwa austry- 
ackiego ; 

4) nieskazitelnym cha;skterem ; 

5) dokładną zna;umoświą języków 
krajowych oraż niemieckiego w słowie 
i piśmie; 

_ 6) nieprzekraczalnym 40 rokiem 
życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upiy- 
wie którego może nastąpić stakilizacya. 
., Podania o powyższą posadę, wno- 
Sić należy do Poezydyuin Magistratu w 
Przemyślu do daia 16. marca 1901. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, dnia 23. stycznia 1901. 


L. 282 
IK aim kurs. 


[809] | L. cz. P. 286/00 (10) 
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[802 1—8] 
Danyło Kowal z Ładaniec uznany umy- 


Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- | słowo chorym, a kuratorem jego ustanowiono 


czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia posada 
prowizorycznego dozorcy więzień IV. katego- 
ryi, połączona z roczną płacą 800 koron, do- 
datkiem aktywalnym 160 koron, ubraniem 
służbowem i dzienną porcyą chleba o 840 
gramach. 
Posada ta zastrzeżona jest w myśl usis- 
wy z doia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysiużonych podoficerów, którzy po- 
siadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w brakuj takich. 
dopiero innym kompetentom nadaną być może. 
Kompatenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo. gdyż żonaci ze względów słu- 
żbowych dopiero za zezwoleniem e. k. Mini 
sterstwa sprawiedliwości posadę powyższą o- 
wzymać by mogli. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
i w mysl 8. 2 przepisu służbowego dla stra- 
ży więziennej udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi e. k. 
Zakładu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu 
vbok Bochni najpóźniej do dnia 2. marca 1901. 
Ubiegający się. którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadeetwem iekarskiem, potwierdzonem przez 
c. k. lekarza powiatowego, że są zdolni do 
służby karnozakładowej. 
Powyższa posada jest w pierwszym roku 
prowizoryczną. 
Stabilizacya następuje po złożeniu prze- 
pisanego egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem. 
O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 28. stycznia 1901. 


Kuratele. 


L. ez. P. 401/60 (6) [725 2—8] 
Franciszek Schuller z Sambora został 
uznany ua.ysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Marcelego Karwackiego z *ambora. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Sambor, dnia 30. listopada 1900. 


L. cz. P. 699/00 L. 17/00 [706 2—3] 
Pawło Cioń z Uniowa uznany głupko- 
watym; kuratorem ustanowiony Wasyl Cioń 
z Uniowa. 
Dla obiąkanej Anny Oczkuś z Ciemie- 
czyniec ustanowiono kuratora męża jej Piotra 
Oezkusia, r 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, 10. stycznia 1901. 


L. cz. P. 248/00 (5) [699 2—8] 
Wojciech Gniadecki z Mogilna syn Ję- 
drzeja, uznany za marnotraweg, a kuratorem 
jego Frauciszek Zwolennik z Mogilna. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 24. stycznia 1301. 


L. ez. P. 270,99 (48) [697 2—3 
Ustanowiona uchwałą z 17. listopada 

1899 |. cz. L. 17/99 kuratela nad Kornelą 

Stebelską ze Stanistawowa zastała. zniesioną. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1901. 


l. ez. P. 284/00 (10) [781 2—8] 

bwieszczenie. 

Michał Mastalerz, syn Stanislawa ze 

Ńwiabodzyna zostaje uznany za umyslowo cho 

rego, kuratorem jego jest ustanowiony Józef 
Kaczówka ze Świebodzyna Nr. 17. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dąbrowa, dnia 10. grudnia 1900. 


L. ez. L. 8/00 (3) TF [676 2—3] 
Jura Dżogoluk z Żabia zostsł uznany 
marnotrawceą, a kuratorem jego ustanowiono 
Wasyla Sucharuka Iwana z Žabia. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Żabie. dnia 10. grudnia 1900. 


L. u. P. 154/00 (4) _ [787 2—8] 
Marko Myturaczek, rolnik z Suchowoli 
uznany marrotrawcą. 
Kuratorem jego Pawło 
Nnehowoli. 


Czura, rolnik z 


C. k. Sad powistowy. 
Janów, dnia 17. pażdziernika 1900. 


L. cz. P. 4/1 (9) 
Ogłoszenie. 
Józef Król i Elżbieta Królowna z Ku- 
pienina dzieci Pawła Króla uznani za umy- 
slowo chorych, kuratorem ich jest Jan Doktor 
z Odmentu. ; 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dabrowa, dnia 11. sierpnia 1901. 


[786 1—3] 
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Jana Kowala z Ładaniec. 
0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślauy, dnia 5. czerwca 1900. 


L. ez. L. 38/00 (4) [773 1—3] 
Jan Krajewski z Brzysk uznany marno- 

traweą, kuratorem Marcin Pogorzelski z Brzysk 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 6. sierpnia 1900. 


L. ez. P. 17,01 (2) 
Ogłoszenie. 
Stanistaw Wójtowicz z Odmentu w Ame- 
ryce obecnie przybywający został uznany za 
marnotra*cę. a kuratorem jego jest Ignacy 
Krystka z Odmentu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 15. stycznia 1901. 


[785 1—3] 


Wyroki prasowe. 


BL 20 Í (607) 
In Namen Seiner Majeftät bea Kaifers ! 

Dag E È Lantežgeriht Wien alś 

SBrefgeriht Hot auf Antrag der E f, 


Gteatsenmaftichaft erfannt, daf die Nummer 
126 ber periobijchen Druifhrift: „Neue Girih 
lichter“ vom 13. Jänner 1401, enthaltene Dar- 
ftellung (Seite 19) unter ber Ueberjchrieft 
„Der brave Eniri” mit dem dazugehörenden 
Terte beginnend mit „Bie Majm: HH big 
„fär Dih über” bas Vergehen nah S$ 401, 
433 und 494 a St. M. begriinbe, und c8 wird 
nah §. 428 St P. D. dag Berbot der Wei- 
ternerbreiung biefer Drudjcdhrift anśgeprodeń, 
bie von ber Ñ T Staatóanwaltjchajt verfügte 
Bejhlagrapme nah § 480 SŁ w D bie 
beftótgt und nah $. 37 Pr. 6 auf bie Ber- 
nichtuną der faifierten Gremplare erfannt, 
Wien, am Ż1. Jüsner 1901. 


Tas T i Lander- alo Grejgrricht in 
Prag hat mit bem Grfenutnifie vom 21. Jän- 
ner 1901, Wr. 10/1, bie Welervrrhreiiung 
der Nummer 1 der Beitjarift; „Narodni Kato- 
lik“ vom 17. Jänner 1901 wegen der Stele 
bon „Z Hradce kral“ unb ber Gtelle von 
„Nezadame, aby“ big „prazdnou frazi“ im 
Wrtifel : „Trest Bozi“ nah $$. 800 unb 302 
St ©. verboten 


Das t f Qreiz alg Trekgeriht in 
Seitmerih bat mit dem Grfenntnifje bom 23 
danser 1901, Br. 5/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 5 der Beitjcpttft: „WBoltsrehi" vom 
16 Jänner 1901 wegen der Mrtifel: „Shön- 
priejen* und , tretewóńlen”" nah $ 302 St 

n 


© verboten, 
Bi. 21 (638) 
Das t f Qanbdeże alè YPrebgerus in 


Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 22. Bänner 
190 br Li, hie ZBetterwerbreliuną der fium- 
mer » der Beitidhrijt: „Matice Svobody“ vom 
19. Jänner 1901 wegen ber Stellen von „Aj 
recte“ bi „zylekl kuże“ deg Mrtifel3: „Jezo- 
vitske melodie“ ; von „Jak tim vsim vykona- 
van bts „ani dnes“ und „Tu prece zustala 
si” bie „ie najdeme je v ni* deg Artifel3 : 
„Kde je Krestanstvi v dnesni cirkvi a state“ 
nach $. 302 St. ©. verboten, 


" Das E I. Qandese al Strafgeriht in 
Prag dat mit dem Grfenntnijje vom 22 Jän- 
ner 001, Br 13/1, die Weiterberbreitung der 


Nummer 3 ter Bettjdwijt: „Nove listy“ vom 
19. Jänner 190: wegen der Mrtifel: „Antise- 
mitism na prahu novebo stoleti“ in Der 
Giell vox „Nez soucasne“ big „k tomu do- 
nuti“; „Dopisy: Z *lzne* in der Stelle von 
„Lee to nezakaiuje“ big „kancelsre adyokat- 
ni“ nod $. 302 St ©. verboien. 


Das Ë i Qande- als Strafuerichi in 
Prag hai mi dem Erienntnihe vom 22. Jane 
ner 1401, e. 12/1, Me Zeliecnerbreltung 
der Rummer 22 der Brijdwifi: „Obzor“ som 
19. Jänner 1901 wegeu bea Artufelż: „Mini- 
sterska kandidatura dr. Engla“ in ber Gtel 
o0u „Pochybujeme o tom“ big „nikdo neza- 
vidi“ nach $$. 4:1 unb 93 St. ©. nnd Art. 
V. bes Gelczes bom 17. December 1862, Nr. 
8 R. B. BI. ex 1863, verboten. 


, Doa f E Rreiz- als Prejgeriót in 
Jicin Hat mit bem Grfenntnijje vom 22. Jän- 
ner (901 r. VIII 4/1, tie Weiterverbreitung 
der Jiummer 2 der Zeitjhrift: „Nove Horicke 
Ńoviny* *om 17. Jänner 1901 wegen ber 
Stele von „Nebot tito vladeove* big „auto- 
rita (B)“ unD pon „Stadium historie“ þig 
„(J. E Marti)“; beg Mrtifels: „Dusevni po- 
vaha anarchisty II. Laska ku svobode“ nach 
$$. 65 lit. a. und 305 St. ©. verboten. 


Da3 £ T- Rreiz- als Prepgeriğt in 
Jolan Bat mit dem Grfenntnijje rom 22. adne 
ner 1901, Br. 1/1, Die Weiterverhreitung Der 
Rummer 4 Reitjárift: „Straż“ bom 18 Jän- 
ner 1901 megen der Xrtilel: „Swuj k swemu“ 
unv „Kdy se nas lid pozna“ nad $. 302 St. 
©  berhoten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 255/00 (3) [463 3—38] 

Do spadku po śp. Agnieszcze Krukowej 
w Kurzynie wielkiej 29. marca 1880 z rozpo- 
rządzenia ostatniej woli zmarłej przychodzi 
syn jej Jan Kruk ewentualnie maż jej Jedrzej 
Kruk. 

Gdy miejsce pobytu Jana Kruka i Ję- 
drzeja Kruka nie jest znanem przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym kuratorem Michałem Gutkiem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 27. listopada 1900. 


i [630 3—3] 
Obwieszczenie. 

P. Dr. %imche Auerbach, adwokat kra- 
jowy w Szczercu, zamierza przesiedlić się do 
Buska. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 15. grudnia 1900. 


L. cz. do 99/99 11 [499 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
prczyńcach zawiadamia, że Anna Worończak 
zmarła dnia ‘i, kwietnia :678 w Chorostkowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Między innymi powołany jest do tego spadkv 
Hrynńko Worończak. 

Gdy miejsce pobytu Hryrtka Worończaka 


| nie jest znane, przeto wzywa się, go by w 


ciągu roku cd daty tego edyktu licząc do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Luciena Woronczakiem w Ohorostkowie prze- 
prowadzonym zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kopyczyńce, 20. grudnia 1900. 


L. ez. Ob. I. 1587/00 (1) [156 2-8] 

Przeciw nieobecnej Rozalii Semenowicz 
z Obydowa, wniosła Apolonia 2o. Litwin, 3o. 
Koszykowska z Obydowa skargę o własność 
pg. 1511/3 gminy Ohydów. 

Pierw sza audyencya odbędzie się dnia 12. 
lutego 1901 godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Staniszewski w Oby- 
dowie będzie ją zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., 26. grudnia 1900. 


L. cz. ©. 4/1 (1) [097] 

Przeciw Mikołajowi Mochnackiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane. wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w Łące 
przez Jędrzeja Kasperskiego pozew o 300 k. 

Na podstawie pozwu z dnia 16. stycznia 
1901 wyznaczono audyencyę na 30. stycznia 
1901 o godzinie 9 przed południem. 

Celere strzeżenia praw Mikołaja Mo- 
chnackiego, ustanawia się p. Kaspra Pakosa 
w Dublanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
łaja Mochnackiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje 


C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
gka, dnia 16. stycznia 1901. 


L. cz. O. II. 25/1 (1) [794] 

Przeciw nieobeenercu Janowi Owankowi, 
wdzścicielowi realności, przedtem w Hucisku, 
wniosła Agata Krułys, wyrobnica w Hucisku, 
skargę o ojcostwo i alimentacye. 

Audjencya odbędzie się 8. lutego 1901 
godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Wawrzyniec Owank w Hu 
cisku, będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kolbuszowa, dnia 25. stycznia 1901. 


f. ez. II. 299/95 (17) [804] 

Przeciw Feliksowi Jemioło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
przez Maryannę Jemioło i spóln. pozew o 
zniesienie współwłasności realności whl, 122 
ks. gr. gm. Kiełków. -A 

Na podstawie pozwu pomienionego wy- 
znaczonym został w tut. e. k. sądzie termin 
do rozprawy na dzień 28. lutego 1901. 
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Celem strzeżenia praw Feliksa Jemioły, 
ustanawia się p. adw. dr. Orlińskiego w Ra- 
domyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Feliksa 
Jemiołę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radomyśl, dnia 15. stycznia 1901. 


L. ez. U. 825/00 (7) [796] 

Przeciw Antoniemu Łuckiemu Odynak, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Łące przez Maryę z Tabaczyńskich Bilińską 
Kaczkienowiez pozew o uznanie prawą wła- 
sności do 1/8 części p. gr. 1. 3950 1, 3951, 
3971, 3972, 3978, 3974, 3975, 8976, 3977 
i 4121 w Łące, wchodzących w skład maję- 
tności tabularnej Łuka czyli Łąka foroszcza 
wyk. hip. l. 880 ks. c. k. sądu obwodowego 
w Samborze objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencpę na 6 lutego 1901 o godz. 11 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Łu- 
ekiego Odynaka, ustanawia się p. Jana Ru- 
dniekiego, e. k. notaryusza w Łące kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 16. stycznia 1901. 


noce. 0 13/1 (I [669] 

Przeciw Janowi Rojkowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
Waleryę Zielińską pozew o uznanie wierzy- 
teiności w kwieie 600 kor. z pn. za zapłaconą. 

Na podstawie pozwi wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 26. lutego 1901 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Rojka, u- 
stanawia się p. Kazimierza Goyskiego, c. k. 
notaryuszz w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Rojka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 14 stycznia 1901. 


O I. MAL (1) [648] 

Przeciw Adolfowi Paradiessthal, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
pizez Mozesa Pintera pozew o zapłatę kwoty 
864 kor. 24 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. lu- 
tego 1301 godz. 9 rano w biurze Nr. 2!. 

Celem strzeżema praw Adolfa. Para- 
diessthala, ustanawia się Pana dr. Józefa Fla- 
kowicza adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Paradiessthala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w są- 
dzie niezgłosi lub p łnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 9. stycznia 1901. 


L. 64, © LABPM 

Przeciw Karolinie z Czaplińskich Kry- 
nickiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu w Skolem 
przez Haję Tirsch pozew o własność realno- 
ści pod l. kons. 271 w Skolem. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18. lutego 1901 o godz. 9 
przed południem. 

„ Uslem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się Pana dr. Izydora Diamanta, adw. 
kraj. w Skolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Skole, dnia 6. stycznia 1901. 


1.76 OBSZA [654] 

Przeciw llkow! Moskal z Woli micho- 
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu pow atowego 
w Baligrodzie, przez Abrahama Binika z Woli 
michowej pozw o uznanie prawa własności 
do części parceli gr. lk. 1678/2 whl. 38 gm, 
Wola michowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au. 
dyencyę na 10. lutego 1901 godzina 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Ilka Moskala, 
ustanawia się Pana M'kołaja Holaka, rolnika 
w Woli michowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Moskala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 9. stycznia 1901. 


L. Prez. 417/00 (20) 


EDYKT. 


[589 1—3] 


10 


Dla następujących od lat przeszło 30 niepodjętych d>pozytów sądowych wyznacza się 
czasokres jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, w przeciągu którego uprawnieni swe 
prawa do tychże depozytów zgłosić i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie walory 
funduszowi przypadłości przyznane, zaś prywatne dokumenta w registraturze sądowej zło- 


żone zostaną. 


Czasokres powyższy liczy się od dnia trzeciego po ogłoszeniu tego edyktu w „Gazecie 


Lwowskiej*. 


Czas 
złożenia 


22/3 
1860 
24/2 
1865 


17/4 
1858 
1858 


24/10 
1862 


22/10 
1863 
28/11 
1+63 
11/7 

1864 


5220 


1561 


2730 
3157 
1220 


Masa 


Leisora Kreishara 

Jakóba Ellnayu 

Leopolda Komarnickiego 

Jana Romanowskiego 

Antoniego Zakrzewskiego 

Romana i Teresy Horbowych 
Heleny Kontaguzeny 

Goldfrieda Pondzielik 

Wasyla Krajnika 

Petra Maryszczaka 

Wasyla recte Iwana Swyszcza 
Nykoły Głodzińskiego książeczka tut. 
kasy oszczędności Nr. 122 
Aleksandra Janowicza 

Jakóba Jaworskiego 

Bazylego Jurowicza 

Stefana Wasylów 

Mikołaja Matijów 

Jakóba Hajdenfelda 

Stefana Schmidt 

Tomasza Zwierzyńskiego złoty sygnet 
i książeczka tutej. kasy oszczędności 


Nr. 128 
Józefa Vayda 


Maryi Katarzyny Busch 


Stefana Marczaka 


Fryderyka Majera srebrny zegarek 


Abrahama Spritza 


Franciszki Mężyńskiej za śl. Bojdunik 
korale 

Obaji vel Chawy Menkes 

Hrynia Andruszka 

Maryi Regner 

Barbary Mychajłyszyn 

Aleksandra Radewicza 


Jana Kamudzińskiego 


Bazylego Krasowskiego 


Józefa Roszka 
Georga Schafernagla 


Antona Mustyanowicza 
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| Przedmi 
6. „sd | Sao 
| złożenia iz ŚJEJ ace 
Kor.| b.f Kor.| 
18/6 | 1722] Antoniego Krechowieckiego 3/94 
1866 
28/3 3065] Hrynia Mielnika 
1865 
6/6 1987] Stasia Amdrusiów 
1565 
9/4 986] Jana Konrada Regnera 
1665 
8/11 5058] Wasyla Bodnara 17/86 
1865 
29/1 296] Mozesa Laufera książeczka tut. kasy 160] 17/46 
1866 oszczędności Nr. 125 
5/12 3580] Anastazyi Sawczyn 
1:65 
10/8 786] Michała Demków 4150) 
1866 
20/1 200] Franciszka Pitka 9/10 
i 1869 
18/8 2023, Krystyny Kuchar 410 
1866 | | 
29/8 2187] Andryja Pronciów 100 
1866 | 
Naczelnietwo 6. k. Sądu powiatowego. 
Dolina, 10. stycznia 1901. 
L. 9624/LV. [814 1—3] |z naczelnikiem tej stacyi i jemu a nie ma- 


OBWIESZCZENIE. 
Z dniem 1. lutego 1901 zostaja ponownie 
wprowadzeny obrót przekazowy z Czarnogórą. 
Jednym przekazem pocztowym przesyłać 
można najwyżej 1000 koron. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 26. stycznia 1901. 


U. 9624/1V. [814 1—8] 
ONOBIINEHE. 

3 amem 1. mororo 1901 sierae Ha HOBO 
BBeqeHuh nepekaaoBuii oóopor 3 "HopHoro- 

OPO. 
k OqHnu Irepeka30OM MOYTOBHM MOWHA 
nepecu.laTu Hańósme 1000 kopom. | 
H. x. Jfapekqna mour i reserpafie. 
y JIbBoBi, aaa 26. cima 1901. 


L. cz. A. 214/00 (2) [152 1-3] 

Dla niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jana Maksymiaka ustanawia się kura- 
torem adw. p. dra Emila Frieda w Kozowej, 
a jego samego wzywa się edyktami do zgło- 
szenia się po spadek niniejszy w myśl $. 131 
post. niesp. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, 20. ezerwca 1900. 


L. 9001/VII. [767 1—8] 
OGŁOSZENIE! 

W skutek ustawienia nowego aparatu 
centralnego (Telephon- Vielfach- Umschalter), 
w lwowskiej centralnej stacyi telefonicznej, 
umożliwiającego nader szybkie połączenie abo- 
nentów, odpadnie z dniem 1. lutego b. r. 
potrzeba dzwonienia wprost do abonenta, gdyż 
czynność tę załatwi sama stacya centralna. 

Odtąd wystarczy zadzwonić do stacyi 
centralnej i po jej zgłoszeniu się podać nu- 
mer stacyi abonenta, z którym pragnie się 
rozmawiać. 

Skoro stacya centralna odpowie, że wo- 
łany numer jest wolny, lub łączę z Nr. . . . 
nie potrzeba powtórnie dzwonić, tylko należy 
zatrzymać słuchawki tak długo przy uszach, 
dopóki się mie zgłosi wołany abonent. 

Jeżeli się przez dłuższy czas nikt nie 
zgłosi, to hędzie dowodem, że nie ma n'kogo 
w stacyi wołanej. 

Abonent wołany usłyszawszy dzwonie- 
nie nie oddzwonia, tylko przykłada słuchawki 
do uszu i zgłasza się do wolxiącego słowami 
„Halloh!'Tu N. N., kto tam?*. 

Dopiero po ukończeniu rozmowy winien 
wołający addzwonić w celu rozłąrzenia. 

Pamiętać należy, że prócz pierwszego 
dzwonienia stacyi wołającej wszelkie następne 
dzwonienia stscyi wołającej lub wołanej uwa- 
żane będą przez stacyę centralną za sygnał 
do rozłączenia. 

Uproszczony ten sposób wołania umożli- 
wi szybszą obstugę abonentów, którzy atoli 
ze swej strony powinni się postarać o to, aby 
się zawsze ktoś znajdował w pobliżu aparatu, 
by na zadzwonienie mógł się natychmiast 
zgłosić. 

Dyrekcya poczt i telegrafów rozesłała 
wprawdzie do wszystkich abonentów osobne 
szczegółowe „pouczenie“, pragnie atoli i na 
tej drodze zwrócić uwagę akonentów na ten 
uproszezony sposób wołania, upraszając ich 
zarazem, aby przy wołaniu stacyi centralnej 
zechcieli się ograniczyć wyłącznie na podanie 
numeru stacyi wołanej i wstrzymać się od 
wszelkich dalszych rozmów z manipulantkami 
staeyi centralnej gdyż to im przeszkadza w 
obsłużeniu innych abonentów. 

W razie jakiej nieprawidłowości ze stro- 
ny stacyi centralnej należy zażądać połączenia 


nipulantce żałobę swoją przedstawić. 
Ponieważ na nowym aparacie central- 
nym manipulatka będzie miała do obsłużenia 
tylko 70, a nie jak dotychczas 100 abonentów 
i będzie mogła sama łączyć wołającego ze 
wszystkimi obonentami, wobec czego fałszywe 
połączenia będą prawie zupałnie wykluczone, 
przeto należy się spodziewać, że ruch telefo- 
niczny odbywać się będzie odtąd pod każdym 
względem prawidłowo. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1901. 


OIIOBIINEHE. 

B macizo ycraBieka B „bniRckiń 
neHTrpadbiiń cranmi TexepomiyHii HOBOTO 
nemrpaxpNoro anrapary (Telephon- Vielfach- 
Umschalter), korpuń yMORJIKBJIAE Aye CKO- 
pe nmosyueme aÓ0HeHTiB, Biriaje 3 Axe 1. 
JIKOTOTo C. p. Itorpeóa XA380H€HA IpoeTO X0 
a60HeHTA, IOHERE UKAHICTE TYI IOJHATOXZKTE 
NeHTpaJbHa CTANMA CAMA. 

Big renep BMCTApYAT 3AH3BOHATU 40 
NeHTpa.IbH0i eTarmi i no ei 3romomeHio I0- 
JATA TACHO CTANMÄ a60HeRHTa, 3 koTpuu ĝa- 
wae CH PO3MOBA. 

Ckopo neATrpameHa CTANAA BIANOBICTE, 
Mo KIAKAHE UACJIO 6 BINEHE, a60 ayuy 3 H. 
.... He norpeóa xpyrmiń pa3 43E0HuTu, 
IAM HaTeKATE LIYXABKM TAK N10BrO 3AJNep- 
KATH Opa yXAX, JOKM CA He STOJOCHTE KIM- 
kaHnali a60E6NT. 

Cam uepea xoBmiii wac rixro ca He 
BTOJIOCHTE, ÓYĄe TO 40KA30M, INO B KAMKAHİÄ 
CTA HeMa HIKOro. 

Fumkanuńi a6086HT yuyBMA X3BOHeMa 
He BINIBBOHIOG, JAM NpAKIANAE CKyXaBKM 
go ymań i sroromye CA NO KAIHAAYdOTO C0- 
BAMA: „raIbO! Tyr X. X. KTO TaM?“ 

/lorepBa mo okiguenmw óeciym mae KJA- 
qyunń BIXX8BOHATH B NLIM poBNyYYEHA. 

TaMATE HaJeAHTE, INO Epoki Iepioro 
ABBOHGHA KJAATYA01 CTAKNĄ, KOJE Ciye 
ZABBOHGHE KAMYYYOÄ AÓ0 KIAKAHCI CTANAI ÓY- 
Ae JBAKATA NEATPAJIGHA CTAĘMA 3A 3EAK 0 
poBJrydeHA. 

Toń ynpomeszń cnoció KAMKAHA Ho- 
HACTE CIPOMOKHICE CEKOPMOI OÓCJIYTH aÓ0H0H- 
TİB, KOTpI OXHAKO 31 GBOEL GTOpoHM CTapa- 
TACE IOBAHHIi O T6, INOÓM 3ABCITTA XTOCH 
HaxOJABCA ÓJM3BYO aapaTry i MI! HA 3AX3B0- 
HeHe ceńuac 3roJIOCATAC. 

Złapeknna nour i resrerpafiB posicJa.ra 
BIipaBXi M0 BCix a60HeHTiB OKpeMe MoTpióne 
noyqdeae awae OTHAK i B TIÄ AOpo3i 3B6p- 
HyTM yBary a60H6HTIB Ha Toń ynmpomeHnań 
enoció KAKARA, YHpamaryA ix 3apa30M 1M0- 
6m pA KAKAHO LNEHTpaJIBAOL CTANMÄ 3B0- 
JAIA OÓMERATA CH BAKIOTHO HA NOJAHE 
uaea KAKAHI eranmi i 1epRaTH ca BIA 
BCAKAX XAJIBMIx pO3rOBOPIBE 3 MaHilyJAHT- 
KAMA IHTPAJBHOI CTANMI NOBAAK TOE IEpEM- 
Kajikae IM B OÓCJYSKEHIO HHMAX A60HeHTIB. 

B cayan AKO nenrpaBŁIBHOCTAH 31 
CTOPOHM NEHTPAJIBHOI CTANAÏ HAJERAT 3AKA- 
JATA nonydeRA 3 HadaJbHHKOM TO eranmi 
i emy a He MaHinyJ1aTni 3ama.JeHe CROE Ipe 
CTABATHA. 

Ilonexte Ha mosïm anapari reHTpa.Ib- 
nim OJHa MaHinyJATka Óy1e Maa ro oÓcJIy- 
TH TIABKO 70, a me ak goca 1'0 aóonekTiR 
i 6yze morza cama JydUTE KMdydoro Bi 
BOMA a60HGHTaMM, Yepes Io ParnaBi Hoy - 
JeHA ÓyAyTE walnie IAIKOM BAKJUOUEHI, IpO- 
Te Ha.IexHTE MaNniATACB, Mo BiĄ Terep pyx 
TeJefogtukui óyąe BiąóyBaATU CA Mi KOW- 
ZAM BTIAĄOM IpaBAABHO. 

I. k. ramenka Jlmpekqaa moar i Te- 
sIerpafie. 

JIssis „aa 27. ciuma 1901. 
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L. 8753/01. 


panujacych w kraju choróh zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | 
sprawozdań e. k. Staróstw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1901. 


i] 


Powiat Miejscowosć 


O M TEE e e a a E E R etas aym ae r e aaa 


Epizoocya 


Nocceizna Husiatyn | Hręńkowce (ob. dw.). | 
p. Trerbowia Łaskowęa, | 
p | = EDC py 
Krosno Winnica- Moderówka (ub. dw.). | 
Horodenka Dąbki, Żywaczów. 
Rawa Zamek. i 
Róża wągiikowa | Skałat Haluszezyńce, Łuka mała, Podlesie. 

Tarnobrzeg Krawce, Stale. 
Zydaczów Ho!eszów. 
Borszczów Gusztyn, Jezierzany, Korolówka Kudryńce, Mielnica. 
Brody Strzemileze, Załośce stare. 


Łużek dolny. 


Drohobycz jek 
Jazienica ruska, Ruda. 


Kamionka str. 


Kolbuszowa Raniżów. 
Kołomyja Matyowce (ob. dw.). 
Mościska Małnów. 
Nadwórna me: 
+ MARMI Nisko art nowy (ob. dv.. 
a o Rohatyn Danileze (ob. dw.), Putiatyńce (ob. dw.). 
Samber Biskowice, Czerchawa, Kulezyce szl., Olszanik. 
Skałat Borki msłe, Mazurówka (ob. dw.), Pozoańska gniła 
(ob. dw.), Touste, 
Sokal Zabnrze. 
Stanisławów Opryszowee, Ostrów (ob. dw.). 
Tarnopol Kupczyńce (cb. dw.). 
Zbaraż Z: zabińca, 
Zółkiew Kłodzienko, Lubella (ob. dw.), Soposzyn (ob. dw.). 
cj noze E | ma miano o oco E AEE o 
ME Dabrowa Wola rogowska. 
Wścieklizna Zaleca Mace | 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Iwów, dnia 28. stycznia 1901. 


Í m c oU 


[516] 


[666] 


Z 
L cez. Ne. III 136/99 (1) 

W dochodzeniu urzgdowem ceiem do- 
prowadzenia do zgodności katastru podatku 
gruntow=go z księgami gruntowymi, ustanawia 
się niewiadomemu zZ miejsca pobytu Janowi 
Jarkowi z Wójtowej da strzeżenia jego praw 
kuratorem Wojciecha Jarka z Wójtowej który 
go w tej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwa zastępywać będzie, dopóki on w 
sądzie nie zgłosi się lnb pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 5. stycznia 1900. 


j A = 
L. cz. ©. II 24/1 (1) za 

Przeciw Józefowi Jędrzejoi i Piotrowi 
Rzepkom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Leżajskn przez Jana Barana rolnika 
w Dermbnie, pozew o właspość i wpis prawa 
własneści pgr. 12396,4 i ta. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
wyznaczona na dzień 9. lutego 1901 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Jędrzeja 
i Pitra Rzepków, ustanawia się Pana adw. 
dr. Grychowskiego w Leżajsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niehezpieczeństwą, dopóki oni w są- 


L. cz. Ne. III 459/99 (2) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


) gruntowego z księgami gruntowymi ustanawia 
Leżajsk, dnia 11. stycznia 1901. 


się niewiadomym z miejsca pobytu Katarzynie 
i Annie Gajeekim z Grudny kępskiej do 
strzeżepia ich praw kuratorem Ludwika Grze- 
szka z Grudny kępskiej, który je w tej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo zastępywać 
będzie, dopóki one w sądzie; się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nia zamienują. l 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Biecz, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. A. 175/00 (5) [561 1—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do wiadomości, iż Szysko Kawka zmarł na 
dniu 2. marei 1900 w Zarubińczch bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając miejsca- pobytu Teresy 
z Kawków Czerwiństiej Córki spadkodawcy 
wzywa ja, by w przeciągu roku jednego, licząc 
od duty edykta tego zgłosiła się w tyn'ża 
sądzie i wniosła oświadczenie do spedku, w 
przeciwnym bowiem razie postępowanie spad- 
kowe zostanie przeprowadzonem z dziedzicami 
zgłaczającymi się i z kuratorem Grzegorzem 
Kawka dla niej ustanowicnym. 
C k. Sąd powiatowy. Oddz. III. 
Skalat, dnia 10 października 1990. 


[51 1--3] 


L. ez. IV. 3701/, 94 (2) 
C. k addział 


k. Sąd powiatowy w Busku 
HI. podaje do wiadomości, że Lucya Myśków 
zmarła bez pozostawienia oststniej woli rozpo- 
rządzenia w jesieni 1692 w Bndkach niezna- 
nowskich. | 
„(Gdy miejsce pobytu Stefana Myśkowa 
nie jest znanem, Wzywa się go aby W prze- 
ciągu roku, licząc. od daty tego edyktu 
»głosił się w sądzie i wniósł oświ»dczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie prze- 
wód spadkowy zostanie przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się tylko spadkobiercami i z 
ustanowionym dla nieznanego z miejsca po- 
bytu kuratorem Karolem Jabtońskim w Busku. 
Busk, dnia 1, sierpnia 1900. 


L. cz T. 29/00 (2) [534 1—8] 

O. k. Sąd krajowy Oddz. VI w Krakowie 
wzywa każdego, kiu by się znajdował w po- 
siadaniu książeczki wkładkowej kusy oszczę- 
dności miasta Kr:kowa Nr. 18%081 na 40 
zł w. a. opiewającej, aby t-kową w przeciągu 
6 miesięcy licząc od dnia ostatniego og:0 
szenia edyktu w Gazecie Iwon skiej, tem pe- 
wniej w tymże sądzie okazał, ileżs po upływie 
powyższego terminu na ponowne żądanie Ja- 
kóba Glücksmanı powołana książeczka wkład- 
kowa za umorzoną uznaną Zostanie. 

Kraków, dnia 20. maja 1700. 


L. cz. A. 880/00 (3) [562 1—3] 
„0. k. Sąd powiatewy w Tłumaczu za. 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Śrula 
'nippla. że ojciec jego Salamon  Knippel 
zmarł w lTiumsczu 10. stycznia 1900 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i że do spadku tego on z ustawy jest powo- 
ko; l 
zywa się go, aby w przeciągu roku 
od daty edyktu zgłosił 7 w RE Mól 
oświadczenie do spadkn, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną będzie z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem dr. Maksem Letzem 
z Tłumacza. 
Tłumacz, dnia 6, grudnia 1900. 


L. cz. E. 528/00 (3) [518] 
Dla nieobjętej masy spadkowej śp. Fron- 
ciązka Kuczyńskiego w sprawie egzekueyjnej 
Hipolita Milewskiego przeciw niej o 9000 
koron ustan;wia się kuratorem Jana Trzesnic- 
wskiego w Brzostku i temuż edykt licytacyjny 
z terminem na 1. lutego 19'1 do sprzedaży 
realności lab. 167 ks. grunt. gm. Skurowa 
wyznaczonym doręcza, 
~ Tenże kurater zastępywać będzie zo- 
bowiązaną Me tak długo w pamienionej 
sprawie dopóki taż masa objętą nie zostanie 
alba dopóki dobro tajże nie przestanie wy- 
magać zastępstwa 
(| k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dmiż 4. stycznia 1901. 


—— 


L. cz firm. 27 sp. IIT. 168 
głoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handiowy we 
Lwowie ogiasza, že przy wpisanej już firmie: 
„Lwowska filia Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu” dnia 9. stycznia 1901 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych uwidocznio”» 
że wskutek uchwały Rady nadzorczej Banu 


[567] 


WY y k az | galicyjskiego dla handlu i przemysłu z dnia obwodowego w Tarnowie 


[515] | ( 

dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie W dochodzeniu urzędowem c-lem do- | £ 

zamianują. do zgodności katastru podatku | ggg 
| 


y z dnia 9. maja 
10. grudnia 1900 p. Stefan Grabski z posady | 1899 L. cz. C». 3146/98 8 wraz z ts. uchwałą 
dyrektora tegoż Banku ustąpił i wskutek cze- z dnia 16. maja L. cz. E. 828/99 1, któremi 
go utracił uprawnienie do podpisywania firmy | dozwolono na rzecz p. Hermana S. Doctora 
że w miejsce jego dyrektorem tegoż Banku. w Wiedniu przeciw p. Szymonowi Linzenber- 
zamianowany został p. lgnacy Zakrzewski, | gowi i Mojżeszowi Lieberowi obu z Tarnowa 
który firmę powyższą w ten sposób podpisy- | egzezucyi przez zajęcie wierzytelności w kwo- 
wać będzie, że pod brzmieniem firmy tegoż | cie 147 zir. 88 ct. aw. zpn. tabularnie na 
Banku wzgiędnie filii tegoż Banku we !.wo-j realn. lwh 361 ks. gr. gm. kat. Ryglice za- 

wie wspólnie z drugim członkiem zarządu lub | bezpieczonej. 
prokurzystą swój podpis umieści. | Ustanowiony dla strzeżenia praw jego 
C. k. Sąd krajowy jako handiowy. | kuratorem p. adw. dr. Albert Agatstein w 
Oddział IV. | Tuchowie będzie go zastępował, dopokąd ten- 
Lwów, dnia 11. stycznia 1501. iże w c. k. sądzie nie zgłosi lub pełnomocni- 

ka nie ustanowi. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 12. stycznia 1901. 


L. cz, A. 442/00 (3) [590 1—83] | 
W dniu 12. października 1900 zmarł i 
w Myscowy Andrzej Foryś, bezdzietnie i bez ! se = 
ostatniej woli rozporządzenia. | 
Gdy nie jest wiadomem komu oprócz | L. cz. A. 502/00 (2) [680 1—3] 
pozostałej wdowy przysługują prawa do tej Niawiadomych z miejsca pobytu Kazimie- 
spuścizny wzywa się wszystkich interesowa- | rza Suchińskiegoi Fylipinę Górną wzywa się, by 
nych aby w przeciągn roku donieśli sądowi | w ciągu roku liczące od dnia ogłoszenia edy- 
o swych prawach, gdyż inaczej przewód spad- | ktu tam pewniej oświadczyli się do spadku 
kowy z ich pominięciom tylko ze zgłaszająca | po ś. p. Maryi Suchińskiej w Zborowie 7. 
się wdową przeprowadzony zostanie. | marca 19:0 zmarłej, gdyż inaczej postępowa- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | nie spadkowe po tejże z oświadczonymi spad- 
Dukla, dnia 30. grudnia 1900. | kobiereami i ustanowionym dla nich kura- 
"M | torem adwokatem drem Naglerem przeprowa- 
I dzone będzie. l 
L. cz. E. 328/99 (4) | [670] | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nieobecnemu z miejsca pobytu Szymo- Zborów, dnia 10. stycznia 1901. 
nowi Linzenbergowi przedtem w Tarnowie 24 
ma być doręczona tus. uchwała c. k. Sądu 


Doniesiceia prywaise. 
Le eo RRT EAS OTARŁ a RA AERA 


Już wyszła z druku 


KSIĘGA adresowa M. LWOWA 


eg" rocznik Y. i . 

na rok 1901 | 

na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 

Lehmana redagowana, zawiera adresy 

mieszańców stolicy oraz wykaz kraj, 
firm fab: yeznych. 


ra yblikiewicza 87, I. piętro 5 pokoi, kuchnia, 
*-* przedpokój i wozownia od 1. kwietnia do wy- 
najęcia. 

2 pokeje, kuchnia i spiżarka na IL piętrze 
od 1. lutego do wynajęcia. 


NĘ szyny do Szycie poprawne Singera z 
j 8 pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
i gulowane. Nożce od 27 do 65 zł Rewnie od 25 do 
i 48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
| la bezpłatnie, Warstat mechaniczny. Naprawa m2- 
| szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
| u 8. Wagnera, ul Wałowa 31 (róg Podwala) 

| | PŁTOWO"T""YIEFDNA TEK WOSEOGŁID CZY TWSZEP TSA T > 


> ; : . T: T Polecam 

Do nabycia w księgarniach i edministracyi | § ARES franka 
przy ul. Grottgera l. 3. IE Brutto: BP 
ra. B 5 klgr. bryndzy świeżej . ; 4 20 
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 b, || SJ AOTOWAGI LON 10 80 
"m : ERGTREDYCZEZOA 8 Ę 5 ak PAY : z 5 50 
i rS. nan A E p „ fig sułtańskich I... > 7 25 
TIR P h r k s h SE. ; : hay Nieee Po ; a — 
7 gi Ra || > awy Cuba I s — 
2 0 canat reua cyjnyc 5% | 5 „ kawy Santos l . 14 50 
ogłoszenia do wszystkich hez wyjątku 8 | § 5 „  kalafiorów 5—6 sztuk = 
dzienników , czasopism fachowych, l > Ry patola i . 7 50 
miejscowych, zamiejscowych i za- Ga: p Na 2. ją 

Hejscowyeh,  ZamIejScowYe a- KĘ 5 „ śliwek srszonvch bośniackich I. 
granicznych. i f 70 i £0, 420 4—, 55. 3 70 
Zamówienia na klisze i rysunki Bf g O Ee AN Eeee E de 8 
d l A 3 Mi 5 „ słoniny solonej I. 6.60 (=> 
o ogłoszeń, prenumeratę na | 5 „ słoniny wę/zonej I. 7.20. 7 50 
wszelkie pisma 5 „ słoniny paprykowanej I. 740 7 60 
przyjwiuje ko ; ý a świeżej I 15 R: 15 60 
A z. p z $ pàczek świece stearynowych I, . 6 80 

Ajencya dztennixów i cgłoszeń go Towary wysylam świeże i doborowe. 
s i praszam o Vaskawe liczne zlecenia i pozo- 
Sokoło wskiego staę z poważaniem 


we Lwewie, pasaż Hausmana 9 


| A | Tomasz Gurowicz 
Koszterysy gratis. 


Fa Budapeszt IV, Bastya utcza 20. 
Ẹ Cenniki wysyłam franko. 


DAR”, BŁ: zy 


SE. ZWECSRZ PZ ZW WaS I WEG PTP: Ez 
EEE BBE ZET STY a E DA 


Bezpłatnie 
i 4 DZIEŁA: 
ŻEBY NIE CHOROWAĆ 


Poradnik dla tych, którzy cheą długo żyć a zdrowo. 


W I EDZA 


Wytłómzczenie zjawisk codziennych przez Brewera i Msigno 
2 tomy illustrowane. 


KLĘSKA 
Powieść P. i W. Margueritte to kwartał tom otrzęmają jako 


PREM J UM 


prenumeratorzy galeyjsey 


Tygodnika Mód i Pawieści 
ygodnika Mód i Powieści 
pismo illustrowana dla kobiet 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
rożnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 
ete. o modach oras 
esobny bogato illustrowany dodatek y 
poświęcocy wyłącznie modom (do 2.066 Jlustracyj mód) kroje (138 wielkich 
arkuszy rocznie), tebiice haftów i robot kobiecych ete. Fa 
nadto osobny dodatek powieściowy dający kilka pi knych powieś'i. 
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 zir. 80 ct. 
Na prowincji 2 zł. 20 ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygądnika 
Mód i Powieści 


Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


ZĘ 


= 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1, cesta, tłustym 
petitem 2 centy. 


ata J 5 FET" meer r a a 
E r E TZE DR N 


N= bale i reduty kostiumowe poleca obuwie 
; w rozmaitych kolorach po bardzo niskich ce- 
nach, dostawca Teatru miejskiego. Franciszek Ga- 
wlik, Lwów, ul. Skarbkowska 1. 29. 


Stampilie 
metalowe, kauczukowa, wykonuje najtaniej i najsta- 
ranniej A. ZIGMANN, rytownik, Lwów, ul. Syks- 
` tuska 14. Cenniki gratis. 


Dyetaryusz 


z egzaminem kancelaryjnym i hipotecznym 

z długoletnią praktyką, obecnie pracujący 

w koncepcie w kancelaryi notaryalnej, poszu- 

kuje posady w Sądzie. Zgłoszenia pod „K* 
poste restante Łańcut. 


r r 
450 morgów 
z tych 550 ziemi ornej, 200 łak, półtora godziny od 
Jarosławia, pół godziny od stacyi kolejowej, na- 
tychmiast do wydzierżawienia. — Ładny inwentarz 
Żywy i martwy na miejscu do nabycia. -- Bliższej 
wiadomości udzieli kancelarya dr. Wittlina, Liwów, 
ulica Sykstuska 1. 39. 


najlepsze gatunki o 
AW Y smaku a i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
poleca 


handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony chorobą od 
lat 7, boki jego odleżałe. To mąż chorej od 2 lat 
żony i ojciec 3 drobnych dziatek, pozostający bez 
utrzymania Gdy świat przeklętym został na zaw- 
sze nieomylnem słowem Chrystusa, towarzystwem 
wyborowem Sercu Jego najmilszem są biedni, po- 
korni, cierpiący i maluczey. „Wy jesteście przyja- 
ciółmi moimi“, mówi On. Więcej jeszcze robi, bo 
w ich istote wciela się, a bramy niebios tym tylko 
otwiera, którzy byli dobroczyńcami biednych. „Coś- 
cie uczynili dla jednego z tych opuszczonych, toście 
dla mnie uczynili * Przeto ten biedny kaleka zwrasa 
się do sere litościwych o łaskawe, choćby najskro- 
mniejsze datki, które proszę łaskawie przesyłać: 
Ajencya dzienników, Lwów, pasaż Hausmana $, 

Powyższą prośbę potwierdził urząd parafialny 
Ustrobna, poczta Kresno. 


Tabiean fotograficzne 


Cesarz Franciszek Józef I. 
w otoczeniu 63 europejskich 
panujących 
w passe-par-tout 5 koron 
w atelier fotograficznym 


Lissa, Lwów, Akademicka I6. 


z zieloną marką ochronną 


RBohitsch - Sauerbrunn, 


Chief- Office: 48, Brixton - Road, London. 


Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropel, ażeby 
ułatwić proces trawienia i sprowadzić rozpuszczenie fiegmy, działania czy- 


miesięcznik muzyczno-n 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych komp0- Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
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rozsyłum zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczio 
wych pakierach próbnych 5-k lowych za po- 
braniem pocztowem. J. Krasa, handel pie- 
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 


RĘKAWICZKI 


damskie i męskie prawdziwe Victoria 
podwójnie stebnowane od 1'50. Ręka- 
wiczki wizytowe, teatralne i balowe, 
prawdziwe kozłowe od 1:80. Rękawiczki 
grube Nappe, Antylopy, jelenie, sar- 
nie od 1:50. Jedyny skład dla całej 
Galicyi prawdziwych Vietoris ręka- 
wiczek. 


Górski i Szydlowski 
Lwów, pi. KHaryacki 8. 


sT pa PRE 
A raa 


Polecamy 
nastepujące wydawnictwa księgarni 


Wilhelma Zakerkandla W Ztoczowie.: 


Biblioteke powszechną 


zawierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe, 
utwory dramatyczne, poezye, powiesci, nowele, opo- 
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków, 
tłómaczenia klasyków greckich i łacińskich itd. 
Każdy pojedyńczy numer tylko 24 hal. (32 eentów) 
Każdy tomik można osobno nabyć. 
Świeżo opuściły prasę: 


Nr. 
aktach. Wydanie nowe na podstawie prze- ı 
kł,du Michała Budzyńskiego, 72 hal. 

324—326. Grabowski, Brzydka dziewczyna 
powieść, 7% hal 

387. Słowacki, Mindowe, Król litewski, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 84 hal. 

828. Herz l, Przed pogonią (der Flüchtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył R. R. 24 hal. 
329—332. Rojan, Piekny Leos, Powieść 96 h. 

Dalsze tomiki w druku. 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 


= 


r 


dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 
i nauce 
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotychczas 
wyszło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor. 


° 8 ge 
Biblioteke klasyków 
rzymskich i grecekieh 
na wzór niemieckiego wydawnietwa Freunda. 
Tłómaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol- 
nej , zawierają wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gramatyczną. Dotychczas wyszło pon 50 zeszy- 
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

k 3 hal, więcej. ; , 
Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. 
Skład główny i ekspedycya nakładów 
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 
Hausmana 1. 9. 
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SW. 


Bzczące przez 


A. Tierriego Balsam 


Zakonnicy i z kapslą zamykającą z wyciśniętą 


firmą: Allein ecit. 
Do makbycia w aptekach. 
Pocztą franko 12 małych lub 6 większych flaszek 4 kor. — Flaszka na próbę 
wraz 4 cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach na ziemi wysyła 
po otrzymaniu 1 kor: 20 hal. 
Unikać naśladowań i uważać na zieloną markę 


A. Thierriego fabryka w Pregrada przy 


ochronną Zakonnicy. 


zytorów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12. Telefon Nr. 527. 


„a TWPYG a EA 


321—323. Schiller, Żbójcy, dramat w 5-oiu | 


utowy 


EWS Aa CA > POWY ZE EE 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Poleca się handel win Ludwika Sładtmtliera we Lwowie 


alne gromadzenie 


Związkowych cegielni 
Stowarzyszenia zurej. 4 ograniczoną poręką we Lwowie odbędzie się dnia 12. 
lutego 1903 o godz. 10 przed południem w lokalu Stowarzyszenia z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Rady zawiadowezej i komisyi rewizyjnej z czynności 
i rachunków za ubiegły czas. 

2) Wniosek na udzielenie Radzie zawiadowczej i Dyrekcyi absolutoryum. 

3) Wniosek Rady zawiadowczej o rozwiązanie Stowarzyszenia. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zaprasza się Szan. P. T. członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kołaczycach na 


walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 17. lutego 1901 o godz. 2 po południu w biurze 
Towarzystwa. 
porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia 
1900 do 31. grudnia 1900. 
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej oraz wniosek tejże na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok administracyjny 1900. 
3) Wniosek co do rozwiązania Towarzystwa. 
4) Wnioski członków. 
Kołaczyce, dnia 20. stycznia 1901. 
Prezes: Schulim Neuman. 


Wspaniale premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom co miesiąc) 
Dzirła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i cbejmą całą jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 


QUO W M DEIS 
z illustr"rami Pietra Stachiewicza. 
W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów. 
Z rzeczy aktualnych szereg „,Sylwetek galicyjskich. Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych, 


Prenumsratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują : 
Glówna ekspedycya „Tygodnika [llustrowanego* 
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
pocztową : 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
kółrocznie . «cal a Półrocznie . „14 „ 40 
Rocznie . SOJA ZUA Rocznie . SP. 80 


ag Pragnący ctrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 
płaczją za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 8 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hsl, rceznie za 12 tomów 4 kor. 50 hal., która to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ub'egłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 

za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 

okładki do oprawiania półrocznych kompl:tów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 

i opakowanie 40 hal. 

gag” Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe i prospekta wysyla gratis: Główna ekspedycya ,„Tygodnika* we Lwowie, 
Pasaż HMavsmana l. 9. 


„Meloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, tompozycye salonowe, utwory na 
4 rece, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów ua fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swojskich, Redakcyx, W miarę ukazywania się war- 
tośetowych nowości zagranicznych, podaje takowe miezwłacznie; tym sposobem 
wydawnietwo to stanowi będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod Wig. ędem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką, 

Cena prenumeraty: ws Lwowie I na prowineyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


Kampieta z roku zeszłego nabywać mażra o ile zapas starczy po canle 8 zł. (I6 kor.) 


rE- 


apier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


P 


